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Projekt 
nowego statutu KPZR

„Prawda” z dnia 5 sierpnia 
br. ogłasza projekt nowego 
statutu KPZR.

Projekt ten będzie przedmio 
tem dyskusji wśród członków 
KPZR. Wyniki dyskusji będą 
uwzględnione przy ostatecz­
nym sformułowaniu projektu 
statutu, który ma być rozpa­
trzony na XXII Zjeździe 
KPZR.

Projekt zawiera wstęp oraz 
10 rozdziałów. Określa on o- 
bowiązki i prawa członków 
partii, schemat organizacyjny 
partii oraz zasady rozwoju de 
mokracji wewnątrzpartyjnej.
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Wówczas taki traktat trzeba będzie 
podpisać bez nich.

Nie trzeba wiele mówić o tym, 
jak duże pozytywne znaczenie 
mieć będzie zawarcie traktatu po­
kojowego z NRD. Traktat ten za- 
fiksuje pod względem prawnym 
granice Niemiec ustalone po dru­
giej wojnie światowej.

Dalej w nocie rządu ZSRR 
podkreśla się, że zawarte w no

(Dokończenie na str. 2)
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Niebezpieczne następstwa „zimnej wojny"
Holy rządu w sprawie Niemiec

Jak donosi agencja TASS minister spraw zagra 
nicznych ZSRR A. Gromyko wręczył w dniu 

3 bm. ambasadorom trzech mocarstw zachodnich 
w Moskwie odpowiedź rządu radzieckiego na no­
ty państw w sprawie Berlina. Min. Gromyko wrę­
czył również charge d’affaires NRF memorandum 
o traktacie pokojowym z Niemcami — które jest 
odpowiedzią na bońskie memorandum z dnia 12 
lipca 1961 r.

Tunezja 
ma wielu przyiació!

W ramach pomocy krajów arab 
Skich dla Tunezji ministerstwo 
zdrowia Iraku przesłało 10 skrzyń 
lekarstw. Wkrótce nadejdą dalsze 
przesyłki z Iraku. Gotowa do wy­
jazdu jest również iracka misja 
lekarska.

W czwartek sekretarz generalny 
Ligi Arabskiej Hassouna przepro­
wadził w Kairze dłuższą rozmo­
wę z wojskowym wysłannikiem 
prezydenta Bourguiby Mohame- 
dem El Mokkademem.

Specjalny wysłannik prezydenta 
Bourguiby Habid Shatty przybył 
w czwartek do Pakistanu, gdzie 
będzie zabiegał o moralne i poli­
tyczne poparcie tamtejszego rzą­
du dla sprawy tunezyjskiej. Jak 
wiadomo, Shatty bawił poprzed- 
iiio w Turcji i Iraku.

O narastaniu nastrojów anty­
francuskich w Afryce świadczy 
wymownie stanowisko zajmowane 
przez kraje Wspólnoty Francu­
skiej. Tak np. rząd Republiki Cen 
tralnej Afryki podkreśla w ogło­
szonym komunikacie suwerenne 
prawa Tunezji do całego jej te­
rytorium oraz popiera żądanie 
rządu tunezyjskiego w sprawie ewa 
kuowania przez Francuzów lotni- 
czo-morskiej bazy Bizerty.

Rząd Republiki Centralnej Afry 
ki zaleca również nawiązanie bez­
pośrednich rokowań francusko- 
tunezyjskich. (PAP)

W nocie do rządu USA rząd 
radziecki znowu oświadcza, że 
jest gotów do rokowań mają­
cych na celu zawarcie trakta­
tu pokojowego z Niemcami. 
„Niestety — nota amerykań­
ska budzi poważne wątpliwoś 
ci co do tego, czy rząd USA 
dąży do takich rokowań”.

Rząd radziecki stwierdza, 
że rząd USA w swej nocie z 17 
lipca „poprzestał na wyłusz- 
czeniu poprzedniego stanowi­
ska USA, które jest bardzo da 
lekie od rzeczywistej troski o 
pokój, w tym także o pokój w 
Europie”.

Rząd ZSRR uważa, że w wa 
runkach, jakie się ukształtowa 
ły, najlepszym rozwiązaniem 
byłoby zawarcie traktatu poko

jowego z udziałem wszystkich 
państw, które znajdowały się 
w stanie wojny z Niemcami 
z jednej strony, oraz obu 
państw niemieckich z drugiej 
strony. Rząd radziecki przy­
pomina, że uważa za możliwe 
zawarcie dwóch traktatów po 
kojowych — jeden z Niemie­
cką Republiką Demokratycz­
ną i drugi z Niemiecką Repu­
bliką Federalną, przy czym za 
sadnicze postanowienia obu 
traktatów byłyby jednakowe.

Jeżeli mocarstwa zachodnie i 
rząd NRF, jak to wciąż zapowia­
dają, odmówią podpisania trakta­
tu pokojowego z Niemcami, to

sierpnia 1961 r. wicepremier 
Piotr Jaroszewicz przyjął w sa­
lach Urzędu Rady Ministrów 2C0 
osobową delegację dzieci Po­
lonii zagranicznej bawiących na 

wakacjach w kraju.
CAF — fot. Matuszewski

Fanfani 
w Leningradzie

Przebywający w ZSRR z
oficjalną wizytą premier 
Włoch Amitore Fanfani zwie­
dzał wczoraj wraz z towarzy­
szącymi mu osobami Lenin­
grad. Rada Miejska Leningra­
du wydała na cześć gości śnia­
danie. Wieczorem premier 
włoski powrócił samolotem do 
Moskwy. (PAP)

1 rocznica niepodległości 
Górnej Wolty

Z okazji pierwszej rocznicy 
proklamowania niepodległości 
Republiki Górnej Wolty, prze­
wodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki wysto­
sował depeszę gratulacyjną do 
prezydenta Republiki Górnej 
Wolty Maurice Yameogo.

PAP

5C-tysięczna tona
4 bm. załoga Kombinatu Chemi­

cznego w’ Machowie k. Tarnobrze 
ga wyprodukowała 5C-tysięczną to 
nę czystej, wysokoprocentowej 
siarki.

Polska szlifierka
Jak się dowiadujemy w Zjedno 

czeniu Przemysłu Obrabiarkowe­
go, w najbliższych tygodniach zo 
staną zakończone prace związane 
z budową olbrzymiej (110 ton) szli 
fierki, która potrafi szlifować 
walce o wadze do 70 ton, długoś­
ci 6 m oraz średnicy od 35 do 160 
cm. Obrabiarka przeznaczona jest 
do obróbki walców hutniczych.

Dyplomatyczne polowania
Kzeź łabędzi pod Bydgoszczą

T abędzie w Polsce i w wielu innych krajach znajdują 
1 J się — jak powszechnie wiadomo — pod ścisłą ochroną. 

Te piękne rzadkie ptaki, które żyją u nas na wolności tyl­
ko w kilku miejscach m. in. na Pojezierzu Mazurskim, 
Szczecińskim, na jeziorach w woj. bydgoskim, są otoczone 
troskliwą opieką zarówno
miejscowej ludności.

pracowników leśnych, jak i

Apele o wzmożenie 
czujności

Powszechna Konfederacja Pra­
cy, Francuska Konfederacja Chrze 
ścijańskich Związków Zawodo­
wych, Federacja Pracowników O- 
światy i Krajowy Związek Studen 
tów opublikowały w czwartek 
odezwę, w której wzywają społe­
czeństwo Francji do wzmożenia 
czujności w związku z dalszą ak­
tywizacją działalności ultrasów.

Jak podaje Agencja AFP, or­
ganizacje te protestują równocześ 
nie przeciwko pobłażliwości władz 
francuskich w stosunku do ele­
mentów ultrasowskich. Podkreś­
lają one, iż postanowiły utrzy­
mać wzajeniny kontakt w celu 
przeciwstawienia się wszelkim no 
wym próbom dokonania zamachu 
we Francji.

Także Zjednoczona Partia Soc­
jalistyczna wezwała swych człon­
ków do wzmożenia czujności w 
związku z aktywizacją działal­
ności organizatorów puczu faszy­
stowskiego w Algierii.

Prasa francuska w dalszym cią­
gu powtarza pogłoski o możli­
wości podjęcia ,przez ultrasów 
nowej próby zamachu stanu. Jak 
podaje m. in. dziennik „Figaro”, 
próby takiej można spodziewać się 
w połowie sierpnia br. (PAP)

Zrozumiałe więc było głę 
bokie oburzenie mieszkańców 
miejscowości Bachotek, pow. 
Brodnica, woj. bydgoskie, oraz 
przebywających tam wczaso­
wiczów, gdy dowiedzieli się, 
że dwaj akredytowani w Pol­
sce dyplomaci —. I sekretarz 
poselstwa Iranu w Warsza­
wie Reza Mochiri i attache 
ambasady Turcji Hasan Turu- 
du urządzili sobie 30 lipca br.

jeziorach woj. bydgoskiego 
jest niepowetowaną stratą, 
gdyż ptaki te w tych właśnie 
okolicach są niezwykłą rzad­
kością. (PAP)

Duszniki 
przed Festiwalem

Chopinowskim
Duszniki Zdrój są już przy­

gotowane ^do tegorocznego Fe­
stiwalu Chopinowskiego, który 
rozpocznie się 10 bm. W zdro­
ju rozbudowano salę koncer­
tową zwiększając liczbę miejsc 
dla słuchaczy. Oprócz miłośni 
ków muzyki Chopina z kraju 
do Dusznik zapowiedzieli 
swój przyjazd goście z NRD i 
Czechosłowacji.

Wykonawcami utworów Cho 
pina na festiwalu w Duszni­
kach będą — Władysław Kę- 
dra, Barbara Hesse-Bukow- 
ska, laureat konkursu w Bar­
celonie Andrzej Jasiński, Ste­
fania Wojtowicz oraz Andrzej 
Bachleda. W festiwalu weźmie 
również udział znakomity pia­
nista radziecki Eugeniusz Ma- 
linin. (PAP)

Poseł Argentyny
Przewodniczący Rady Państwa 

Aleksander Zawadzki przyjął 4 
sierpnia br. w Belwederze na au­
diencji posła republiki Argentyny 
w Polsce Louisa Francisco Castell 
sa, który złożył listy uwierzytel­
niające.

Na urlop do ZSRR
Pierwszy sekretarz KC KPCz i pre 

zydent CSRS Antonin Novotny 
wyjechał w dniu 3 sierpnia na ur­
lop do Związku Radzieckiego.

Ekonomista amerykański 
o projekcie programu KPZR

Znany ekonomista amery­
kański, S. Nearing, komentu­
jąc na prośbę korespondenta 
TASS projekt programu 
KPZR oświadczył m. in.:

— W dniu 1 sierpnia dzien­
nik „New York Times” opu­
blikował specjalny 8-stronico- 
wy dodatek zawierający pro­
jekt programu Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec- 
kiego według przekładu Agen­
cji TASS, oraz artykuł wstęp­
ny pt. „Nowy Manifest Komu­
nistyczny”.

Autor artykułu nazywa pro­
jekt programu „nowym wy­
powiedzeniem politycznej, eko 
nomicznej i propagandowej 
wojny wolnemu światu”.

Jest to określenie absolut-
nie błędne stwierdza S.

Wizyta przyjaźni
Do portu Turku przybyła z 4-

dniową wizytą przyjaźni eskadra 
radzieckich okrętów wojennych 
pod dowództwem kontradmirała 
I. M. Kuźniecowa.

7 
ny

Zderzenie ciężarówek
osób zginęło, a 12 odniosły ra- 
podczas zderzenia się dwóch

ciężarówek w miejscowości Pan- 
corbo w północnej Hiszpanii. Na 
jednym z samochodów znajdowali 
się pracownicy z pobliskiej elek­
trowni, jadący do pracy.

Nearing. Prawdziwym celem 
programu KPZR nie jest zli­
kwidowanie kapitalizmu, lecz 
stworzenie warunków życia, 
zapewniających większej licz- - 
bie ludzi większy dobrobyt niż 
w ustroju kapitalistycznym. 
Projekt programu wzywa kra­
je socjalistyczne do wyprze­
dzenia kapitalizmu w ciągu 
najbliższych 20 lat oraz do za­
pewnienia ludzkości poziomu 
życia, którego nie zdołał jej 
zapewrić ustrój kapitalistycz­
ny w ciągu wieków swego ist­
nienia i panowania na święcie. 
Projekt programu powinien 
przekonać narody całego świa 
ta, że komunizm lepiej od ka­
pitalizmu gwarantuje pokój 
i szczęście ludzkości. (PAP)

w okolicy Bachotka 
nie, w czasie którego 
liii siedem łabędzi.

Niepomni dobrych

polowa- 
zastrze-

obycza-
jów myśliwskich i praw obo­
wiązujących w naszym kraju 
sprawcy rzezi łabędzi zostali 
zatrzymani przez ludność i 
oddani w ręce milicji obywa­
telskiej. Obu „myśliwych” 
zwolniono na podstawie przy­
sługującego im immunitetu dy 
plomatycznego.

Jak dowiadujemy się z na­
czelnej Rady Ochrony Przyro­
dy, zabicie siedmiu łabędzi na

VKT czorajszego dnia w Poznaniu 
’ * deszcz padał „tylko” cztery ra­

zy. Nie lepiej przedstawiały się wa­
runki atmosferyczne w całej Wiclko- 
polsce. Wprawdzie możemy się pocie­
szać, że w lipcu trwały deszcze ciągłe, 
a poza tym kiedyś zapas wody powi­
nien się tam w górze wyczerpać — nie 
mniej sytuacja nie jest łatwa.

Dlatego, jak to się mówi, trzeba ła­
pać co się da z pola, wykorzystując 
każdą pogodną godzinę, nie bacząc czy 
to sobotnie popołudnie, czy niedziela. 
Trudne są tegoroczne żniwa, ale tym

Cenne każde ręce

W dniu 5 sierpnia 1961 r. będzie 
początkowo zachmurzenie duże i 
przejściowe opaęly deszczu. W cią 
gu dnia większe przejaśnienia. 
Temperatura maksymalna od 18 
st. na północy do 23 st. na połu­
dniu. Wiatry z kierunków połud­
niowo-zachodnich i zachodnich, na 
południu umiarkowane, na półno 
cy dość silne. (PAP)

Trudno jest rządzić 
bez poparcia mas
Agencja Associated Press 

donosi z Seulu, że rządząca w 
Korei Południowej junta woj­
skowa opublikowała w czwar­
tek 75-stronicową broszurę 
polityczną, w której zabiega 
o poparcie dla swej władzy.

Broszura przyznaje, że dziś 
w Korei Południowej są tylko 
dwa typy obywateli: jedni z 
tych czy z innych względów są 
wrogo ustosunkowani do jun­
ty wojskowej, drudzy — zaj­
mują wobec niej obojętne sta­
nowisko. (PAP) -

bardziej warto walczyć o sprawny 
przebieg, że plony zapowiadają 
dobrze.

W tej chwili najlepiej dają sobie

ich 
się

ra-
dę z żniwami indywidualni gospoda­
rze. Jest to zrozumiałe, jeśli weźmie 
się pod uwagę, że deszcze, a co za tym 
idzie wylegnięcie zbóż, ograniczyły 
użycie w PGR-ach i spółdzielniach 
produkcyjnych maszyn, zwłaszcza 
kombajnów.
f A becnie ocenia się (dare z Wydziału 

. Rolnictwa Prezydium WRN), 
że rolnicy wielkopolscy zwieźli 50 
proc. żyta. Byłby to stan zadowalają­
cy, gdyby nie fakt, że w tej chwili do 
koszenia gotowe są już wszystkie 
zboża, natomiast pogoda utrudnia za­
równo zwożenie jak i koszenie.

W Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych zakończono koszenie żyta, po-

został niewielki stosunkowo areał 3.500 
ha, który zamierza się skosić kom­
bajnami. Pszenicy skoszono w 
PGR-ach około 65 proc., grochu ze­
brano 85 proc., natomiast owsa i 
jęczmienia skoszono do tej pory 35— 
40 proc. Podobnie przedstawia się sy­
tuacja w spółdzielniach produkcyj­
nych naszego województwa.

O co w tej chwili chodzi? W go­
spodarce indywidualnej i spółdziel­
czej o maksymalne włączenie do pil­
nych prac polowych — członków ro­
dzin. O przeprowadzanie natychmiast 
podorywek i sianie poplonów. O młó­
cenie zbóż siewnych, czyszczenie ich 
i przesyłanie próbek do stacji oceny 
nasion.

PGR-om niezbędna jest znaczna
pomoc. 
które 
tę i

Najwięcej pomaga wojsko,
pracowało w ubiegłą
niedzielę

spodarstwach
w różnych 

na terenie
wództwa. Również dzisiaj

sobo-
go- 

woje- 
jutro

pracować będą na pegeerowskich po­
lach żołnierze. Ale poza tym potrzeb­
na jest pomoc ekip „cywilnych” i to 
raczej nie jednodniowa, lecz na sie­
dem do dziesięciu dni. Trzeba powie­
dzieć, że ekipy pracownicze z miast 
pracują już od kilku dni w powiecie 

•średzkim. Przeważają tam pracowni­
cy energetyki oraz pokrewnych 
przedsiębiorstw. LPŻ zgłosiła 70 osób 
na wyjazd do powiatu Kościan, ZMS

i ZMW zapowiadają także wyjazd 
ekip, jednakże wszystko to mało.
W edług informacji Wojewódzkie- 
’’ go Zjednoczenia PGR, potrzeba 

około 1100 osób na przeciąg co naj­
mniej tygodnia do pracy przede 
wszystkim w PGR-ach powiatów: 
poznańskiego, szamotulskiego, nowo- 
tomyskiego, chodzieskiego i wągro- 
wieckiego. A więc zakłady pracy po­
winny zgłaszać bezzwłocznie ekipy. 
Czas ucieka, każdy dzień opóźnienia 
żniw stanowi stratę na ziarnie.

Najdalej posunięte są prace żniwne 
w powiatach południowych: Ostrów 
i Kępno, zwłaszcza tamtejsze PGR-y 
spisały się dobrze. Podorywki wyko­
nano w PGR-ach na obszarze 25.000 
ha, a poplony zasiano na areale 
12.000 ha. PGR Mielno w powie ie 
gnieźnieńskim pierwsze zameldowało 
o wykonaniu rocznego planu dostaw 
zboża. Ogółem PGR-y wielkopolskie 
odstawiły do PZZ 2.50C ton ziarna.

Wyłaniają się jednakże trudności 
magazynowe. Ponieważ nasze PGR-y 
mają w tym roku odstawić trzy razy 
tyle zbóż kwalifikoiJhnych co w ubr., 
potrzebna jest im wielka powierz­
chnia magazynowa. Tymczasem ma­
gazyny zawalone są rzepakiem, któ­
rego olejarnie nie odbierają w ter­
minie (przykład — zakład w Szamo­
tułach). Należy co prędzej zmienić tę 
sytuację! (pż)
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Niebezpieczne następstwa
F (Dokończenie ze str. 1) 
cie USA twierdzenie, jakoby 
traktat pokojowy z NRD „nie 
miał żadnej mocy z punktu wi 
dzepia prawa międzynarodo­
wego” nie zdoła wywrzeć żad 
nepo wpływu na stanowisko 
ZSRR i innych państw miłują

Oburzenie 
w Zagłębiu Moselle

Katastrofa w kopalni w 
Saint - Fantaine, w której 
zginęło 7 górników, wywołała 
głębokie oburzenie w całym 
Zagłębiu Moselle. Górnicy tej 
kopalni ogłosili strajk dla po­
parcia żądań zwiększenia bez­
pieczeństwa pracy, polepsze­
nia jej warunków i podwyżki 
płac. Do 2.500 strajkujących 
górników dołączyli się w 
czwartek górnicy z Merlebach. 
Akcja górników rozszerza się. 
W całym departamencie Mo- 
zeli mnożą się demonstracje. 
Strajk wisi w powietrzu.

W piątek po południu w 
Merlebach doszło do gwał­
townych manifestacji górni­
ków przed biurami dyrekcji.

PAP

Po doświadczeniach 
Bizerty

Jak donoszą z Bamako, w 
wyniku stanowczego żądania 
władz Republiki Mali, wojska 
francuskie opuściły lotniczą 
bazę wojskową w Gao na te­
rytorium Mali.

Gdy we wrześniu ubiegłego 
roku Republika Mali uzyskała 
niepodległość, na jej obszarze 
znajdowały się cztery fran­
cuskie bazy wojskowe. Wła­
dze Mali wystąpiły z oficjal­
nym żądaniem likwidacji tych 
baz. W czerwcu br. Francja 
musiała zlikwidować bazę woj 
skową w Caty, a wkrótce 
potem bazę lotniczą w Tessaly. 
Tylko baza wojskowa w Ba­
mako znajduje się nadal w 
ręku Francuzów. (PAP)

Największy budżet
Senat Amerykański zatwier 

dził w piątek budżet wojsko­
wy USA w wysokości 46 mi­
liardów 848 milionów dolarów. 
Jest to największy budżet woj 
skowy USA w czasie pokoju. 
Mieści się w nim dodatkowe 
3,5 miliarda dolarów, o które 
zwrócił się prezydent Ken­
nedy w swym niedawnym orę­
dziu do kongresu. (PAP)
|===!C:==:==

PIĘĆ MINUT BEZ KŁAMSTWA
Okres poprzedzający wybory 

do zachodnioniemieckiego par 
lamentu, które wyznaczono na 
17 września br., sprzyja szcze­
gólnie ujawnianiu opinii o 
przeciwnikach politycznych. W 
czasie jednego z ostatnich prze 
mówień burmistrz Berlina za­
chodniego Willy Brandt z SPD 

j oświadczył, że kanclerz Ade- 
nauer i jego pomocnicy oka- 

. zali się „wichrzycielami i de- 
kownikami”.

SCHRONY W GARAŻACH
Z inicjatywy federalnego 

związku obrony przeciwlotni­
czej w NRF garaże podziem- 

( ne mają być budowane w ten 
sposób, by mogły posłużyć za 
^throny. Związek otrzymał pi- 

i smo bońskiego ministra Ko­
munikacji Seebohma w któ­
rym ten zalecił, by takie głę­
boko pod ziemią zaprojektowa 
ne garaże budowano w pobliżu 
węzłów komunikacyjnych.

WZROST CZYNSZÓW

Na mocy uchwały podjętej 
przez senat zachodniego Berli 
na, z dniem 1 stycznia 1962 r. 
wzrosną o 4 proc, czynsze 
dzierżawne ponad 100.000 miesz ' 
kań znajdujących się w tej 
części miasta. Podwyżką ob- i 
jęte zostaną wszystkie miesz- !! 
kania znajdujące się w domach j 
zbudowanych między 1 kwiet j 
nia 1924 a 31 marca 1937 r. 
Wzrosną również o 25 proc, o- 
płaty za świadczenia (woda, 
wywóz śmieci, zamiatanie uli­
cy itp.), którymi właściciele 
nieruchomości mają prawo ob 
ciążyć lokatorów. (ZAP)

„zimnej wojny“
cych pokój, które stanowczo 
postanowiły położyć kres nie­
dopuszczalnej zwłoce w spra­
wie zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami.

Rząd USA nie może przesz­
kodzić zawarciu traktatu po­
kojowego z NRD.

„Taki traktat — głosi nota 
— będzie zawarty, jeśli tylko 
Stany Zjednoczone i inne mo­
carstwa zachodnie nie przesta 
ną sprzeciwiać się rozwiąza­
niu kwestii traktatu pokojo­
wego na zasadzie porozumie­
nia”.

Rząd radziecki oświadcza, 
że „na zawarcie traktatu poko 
jowego bez udziału mocarstw 
zachodnich zdecyduje się nie­
chętnie”. Powitałby on ze 
szczerym zadowoleniem zmia­
nę stanowiska tych państw w 
kierunku wspólnych ze Zwią­
zkiem Radzieckim konstrukty­
wnych posunięć w sprawie 
traktatu pokojowego z Niem­
cami.

Rząd USA ani razu w ciągu 
15 lat nie proponował, aby 
przystąpić do opracowania 
traktatu pokojowego z Niem­
cami i nawet unikał wypowie 
dzenia się na temat postano­
wień, jakie jego zdaniem, po­
winny znaleźć wyraz w trak­
tacie pokojowym.

Rząd radziecki oświadcza, że 
rząd USA wyrządza kiepską przy­
sługę narodom, kiedy stara się w 
swej nocie przedstawić sprawę 
tak, jak gdyby brak traktatu po 
kojowego z Niemcami nie pocią­
gał za sobą realnego niebezpie­
czeństwa. „Do jakich granic za­
kłamania można się w związku z 
tym posunąć” — stwierdza nota 
radziecka — dowodzi zawarte w 
nocie amerykańskiej twierdzenie, 
jakoby pokojowi zagrażał nie brak 
traktatu pokojowego, lecz to, ze 
Związek Radziecki zgłosił propo­
zycję o konieczności jego zawar­
cia”.

W nocie radzieckiej stwierdza 
się, że „zobowiązania” w stosun­
ku do Zachodniego Berlina, na 
które powołuje się rząd USA, zro 
dziły się nie we wspólnej wrnlce 
narodów ZSRR, USA i mnych

Izha Gmin 
jeszcze się waha 
Wstrzymanie się 21 posłów 

konserwatywnych od głosowa­
nia w Izbie Gmin nad wnio­
skiem upoważniającym rząd 
do wszczęcia rokowań na te­
mat ewentualnego przystąpie­
nia W. Brytanii do wspólnego 
rynku oraz negatywne stano­
wisko jednego posła konser­
watywnego — to zjawisko za­
sługujące na bliższą uwagę.

W Izbie Gmin nie ma tak 
wielu zasadniczych przeciwni­
ków bliższego związania się 
W. Brytanii z Europą Zachod­
nią, jakby to wynikało ze sta­
nowiska dużego odłamu bry­
tyjskiej opinii publicznej. 
Wielu natomiast posłów — 
również i konserwatywnych 
ma poważne wątpliwości czy 
Macmillan, stawiając na kartę 
całą swą karierę, nie będzie 
próbował przeforsować przy­
łączenia się W. Brytanii do 
„szóstki” za wszelką cenę, na­
wet gdyby krok taki oznaczał 
poważne ograniczenie suweren 
ności brytyjskiej, rozpad 
Commonwealthu i znaczne stra 
ty dla brytyjskiego rolnictwa.

Poglądy Labour Party w tej 
sprawie również nie są jedno­
lite. dlatego wstrzymała się 
ona obecnie od głosowania, nie 
jest wykluczone, że w parla­
mencie brytyjskim może utwo 
rzyć się większość, która nie 
dopuści do kapitulacji Londy­
nu wobec Bonn i Paryża.

Polowanie na czarownice 
w Anglii

Dziennik „Daily Worker” opu­
blikował oświadczenie Biura Foli 
tycznego Komunistycznej Partii 
Wielkiej Brytanii w związku z li 
stem wystosowanym przez zastęp­
cę sekretarza generalnego partii 
labourzystowskiej, Williamsa, do 
kierownictwa związku zawodowe­
go elektryków.

List zawiera groźbę, że związek 
ten zostanie usunięty z partii la­
bourzystowskiej pod pretekstem, 
że jest „kontrolowany przez ko­
munistów”.

Biuro polityczne wzywa wszyst­
kich członków partii labourzystow 
skiej, by potępili zdecydowanie to 
haniebne „polowanie na czarow­
nice” i podkreśla, że prawicowe 
kierownictwo partii labourzystow 
skiej nie zdoła w żadnym wypad 
ku udowodnić, że polityka zwią­
zku zawodowego elektryków nie 
odzwierciedla woli jego członków. 

państw przeciwko Niemcom hitle 
rowskim, lecz stanowią następ­
stwo „zimnej wojny” narzuconej 
narodom.

Rząd radziecki oświadczał i 
oświadcza:

proponujemy zawarcie pokoju i 
traktatu pokojowego z Niemcami. 
Jeżeli to czy inne mocarstwo po- 
dejmie akcję, która py pociągnę­
ła za sobą niebezpieczne następ­
stwa, to nie będzie to Związek 
Radziecki. A konsekwencje nie­
bezpiecznych dla pokoju na­
stępstw poniosą ci — którzy zde­
cydują się ponownie na zimną 
wojnę. *

Noty rządu ZSRR do rządów 
W. Brytanii i Francji zawierają 
te same tezy co nota do rządu 
USA.

„Dziwna jest — głosi nota — 
polityka rządu brytyjskiego udo­
stępniającego terytorium W Bry­
tanii dla baz wojskowych tjch sa 
mych militarystów niemieckich, 
którzy nie tak dawno zrównali z 
ziemią Coventry i barbarzyńsko 
bombardowali Londyn”.

„Trudno uwierzyć — czytamy 
m. in. w nocie radzieckiej do rzą 
du francuskiego — aby Francu­
zów nie niepokoiła sytuacja pow­
stała w centrum Europy, a pro­
wadząca do tego, że u boku Frań 
cji Niemcy Zachodnie przekształ­
cają się w ognisko militaryzmu, 
że uformowała się tam armia z 
byłymi hitlerowskimi generałami 
na czele”.

Nie można budować polityki 
na oszukiwaniu narodów

Memorandum do rządu NRF

swym memorandum do 
rządu NRF w sprawie 

traktatu pokojowego z Niem­
cami, rząd radziecki ponow­
nie stwierdza, iż „wołałby, 
aby wszystkie zainteresowane 
strony doszły do porozumie­
nia w sprawie zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami”. 
Rząd ZSRR oświadcza, że pod 
pisze traktat pokojowy tylko 
z NRD jedynie w wypadku, 
jeśli nie uda się osiągnąć ta­
kiego porozumienia.

W memorandum podkreśla 
się, iż sprawa zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami 
i uregulowania na jego pod­
stawie sytuacji w Berlinie za­
chodnim „powinna być tak, 
czy inaczej rozwiązana w cią­
gu tego roku”.

Rząd radziecki uważa memo­
randum rządu NRF „za jeszcze 
jeden przykład jego niereaństycz 
nej polityki i zdecydowanego za­
miaru sprzeciwienia się każdemu 
uregulowaniu sytuacji, które mo­
głoby doprowadzić do umocnie­
nia pokoju w Europie. Zarówno 
z tonu, jak i treści tego memo­
randum wynika, iż rząd federal­
ny nie chce przyczynić się do ta­
kiego uregulowania sytuacji”.

W memorandum radziec­
kim podkreśla się, że twier­
dzenie rządu NRF, jakoby za­
warcie traktatu pokojowego 
mogło nastąpić tylko po utwo 
rżeniu jednego państwa nie­
mieckiego i jednego rządu re­
prezentującego całe Niemcy

Irak nieustępliwy 
w sporze o Kuwejt

Z okazji rozpoczęcia budo­
wy fabryki cementu w Bag­
dadzie generał Kassem wygło­
sił przemówienie, w którym 
ponowił swe żądania wobec 
Kuwejtu. Nie zgodzimy się na 
żaden kompromis — powie­
dział Kassem — nie zrezygnu­
jemy z naszych praw, nie mo­
żemy tolerować obecnej sytu­
acji.

Prasa Iraku poparła w 
swych artykułach stanowisko 
zajęte przez Kassema. Nato­
miast dzienniki północnej pro 
wincji Zjednoczonej Republi­
ki Arabskiej odniosły się kry­
tycznie do tej wypowiedzi.

10-lecie Republiki 
Dziecięcej Podgrodzie

Przed 10 laty do Podgrodzia nad 
Zalewem Szczecińskim przyjecha­
ła pierwsza ^rupa dzieci. Odtąd 
co roku miasteczko to rozbrzmie­
wało w sezonie letnim śpiewami 
i okrzykami młodych wczasowi­
czów. Własna kolejka, własna mi­
licja w mundurach, własna pocz­
ta, wreszcie własny samorząd — 
to atrakcje dziecięcej republiki.

W Podgrodziu spędzały wczasy 
również dzieci z zagranicy. Gości 
li tu pionierzy z ZSRR i Czecho­
słowacji oraz młodzi Polacy z kra 
jów zachodnich. Łącznie w cią­
gu 10 lat odpoczywało tu ponad 
20 tys. chłopców i dziewcząt.

PAP

K. Paustowski 
przyjechał do Polski

Na zaproszenie Związku Li­
teratów Polskich — przyje­
chał do Warszawy wybitny 
pisarz radziecki, autor „Dale­
kich lat” i „Kolchidy” — Kon­
stanty Paustowski, któremu w 
podróży towarzyszą żona i 
córka.

Na dworcu gdańskim gościa 
radzieckiego witali przedsta­
wiciele ZLP z prezesem Jaro­
sławem Iwaszkiewiczem. O- 
becni byli też przedstawiciele 
ambasady ZSRR w Warsza­
wie.

— Jestem w Polsce po raz 
trzeci — powiedział pisarz 
przedstawicielowi PAP bez­
pośrednio po przybyciu do 
Warszawy — byłem w wa­
szym kraju jako mały chło­
piec wraz z babką, zresztą 
Polką z pochodzenia. Drugi 
raz gościłem w Lublinie i 
Krakowie jako student — sa­
nitariusz w roku 1915. Mam 
też wielu przyjaciół w Polsce. 
W czasie miesięcznego pobytu 
w Polsce chciałbym nie tylko 
dokładnie zwiedzić wasz pięk­
ny kraj, ale również odnowić 
wiele starych znajomości.

PAP

„nie wytrzymuje krytyki ani 
z politycznego, ani z faktycz­
nego, czy też prawnego punk­
tu widzenia”.

Zawarcie traktatu pokojowego 
z obydwoma państwami niemiec­
kimi — stwierdza dalej memo­
randum — jest jedynym lozsąd- 
nyin wyjściem z obecnej sytuacji, 
a „nieliczenie się z tym oznacza 
przyjmowanie złudzeń za rzeczy­
wistość i budowanie swej polity­
ki na oszukiwaniu narodów, m. 
in. również narodu niemieckie­
go”.

Memorandum radzieckie po 
nownie zwraca uwagę rządu 
NRF na bezpodstawność jego 
prób uzależniania sprawy trak 
talu pokojowego od osiągnię­
cia porozumienia w kwestii 
powszechnego i kontrolowane 
go rozbrojenia.

Rząd ZSRR jest przekonany, iż 
należy podważyć pozycję i okiełz 
nar tych ludzi w narodzie nie­
mieckim, którzy hołdują idei od­
wetu i w konsekwencji kierują 
NRF na drogę zagłady. Środkiem, 
który mógłby temu przeciwdzia­
łać, jest „niezwłoczne zawarcie 
traktatu pokojowego z Niemcami 
i uregulowanie na tej podstawie 
sytuacji w Berlinie zachodnim”.

Rząd radziecki odrzuca za­
warte w memorandum rządu 
federalnego twierdzenie, jako 
by ZSRR nie przyznawał na­
rodowi niemieckiemu prawa 
do samostanowienia, czy też 
przeszkadzał w realizowaniu 
tego prawa.

W obecnych warunkach — głosi 
dalej memorandum — nie ma in­
nej drogi wiodącej do pokojowe­
go zjednoczenia Niemiec, jak zbli 
zenie i nawiązanie współpracy 
między obydwoma państwami nie 
mieckimi, jak prowadzenie roko­
wań przy ścisłym przestrzeganiu 
równych praw obu stron i przy 
bezwzględnym poszanowaniu sy­
stemu społecznego iafniejącego w 
każdym z dwu pamtw niemiec­
kich.

Jeśli rząd NRF w dalszym 
ciągu odmawia prowadzenia 
rokowań z rządem NRD i na 
wszystkie jego propozycje 
współpracy odpowiada polity 
ką wrogości i nienawiści, to 
samo przez się nasuwa się 
wniosek iż pod hasłem samo­
stanowienia kryje się zamiar 
narzucenia NRD ustroju, któ­
ry panuje w Niemczech za­
chodnich.

Związek radziecki ponow­
nie oświadcza, że zarówno on, 
jak i zaprzyjaźnione z nim 
państwa nie mają bynajmniej 
zamiaru naruszać swobody 
Berlina zachodniego i jego po 
rządków wewnętrznych. Zwią 
sek Radziecki proponuje na­
danie Berlinowi zachodniemu 
— na podstawie zawarcia trak 
latu pokojowego z obydwoma 
państwami niemieckimi lub 
jednym z nich — statusu wol­
nego zdemilitaryzowanegG mia 
sta i ustanowienie niezawod­
nych gwarancji międzynarodo 
wych, które wykluczałyby 
wszelką możliwość ingerencji z 
zewnątrz w jego sprawy wew­
nętrzne. Rząd NRF powinien 
przy tym liczyć się z oczywi­
stym faktem, że Niemiecka 
Republika Federalna nie mia­
ła i nie ma żadnych praw do 

| Berlina zachodniego. (PAP)

Szkolenie młodzieży głównym 
zadaniem zielonych hokeistów

Zieloni hokeiści nie próżnowali w okresie letnim. Główną uwagę 
poświęcił Polski Związek Hokeja na Trawie dalszemu szkoleniu 
młodych kadr, przede vszystkim na zgrupowaniach na Wybrzeżu 
W Oliwie i we Wrocławiu. Około 200 młodych, utalentowanych en> 
tuzjastów tej dyscypliny znalazło się na wymienionych zgrupowa­
niach. Wielu z nich wystąpi obecnie w mistrzostwach II, a takżę 
I ligi państwowej.

Trener S. Paczkowski wrócił 
przed kilku dniami do Poznania. 
Powiedział nam, że na zgrupowa­
niach tych wytypowano wielu o- 
biecujących hokeistów, z których 
niejeden na pewno zasili nasze re 
prezentacyjne zespoły młodzieżo­
we i seniorów. Jak wiadomo — 
PZHT postanowił wybitnie odmło 
dzić kadrę narodową. Nie znaczy 
to jednak, by zrezygnowano z u- 
sług starych, rutynowanych i za­
służonych zawodników. Niejeden 
ma na swoim koncie prawie po 
pięćdziesiąt rozgrywek w barwach 
narodowych.

Rozmówca informuje, że sezon 
tegoroczny nie będzie specjalnie 
bogaty. Czeka nas tylko jedno o- 
ficjalne, międzypaństwowe spotka 
nie z NRD w Niemczech w paź­
dzierniku. Miejsce meczu nie jest 
jeszcze wiadome. Do trzech spo­
tkań z drużyną London, Indians 
w Pabianicach (3 września), w Po­
znaniu (5 IX) i w Złotowie (8 IX) 
wystawimy każdorazowo inną dni 
żynę. Mecz w Złotowie PZHT or­
ganizuje na życzenie tamtejszych 
szkół, z których wszystkie pra­
gną założyć u siebie sekcję ho­
keja na trawie.

Dużo spodziewamy się również 
po turnieju miast, którego orga­
nizatorem jest Okręg Poznański. 
W zawodach tych zobaczymy mło­
dzieżowe zespoły: Pragi, Bukare­
sztu, Lipska i Poznania.

Pojedynki tych zespołów odbę­
dą się w czasie od 8—13 bm. przy­
puszczalnie w Gnieźnie, Jaroci­
nie, Wrześni i Poznaniu.

Na tym wyczerpie się tegorocz­
ny program spotkań międzynaro­
dowych. Zainteresowanie miłośni­
ków hokeja skupi się na pewno 
na meczach o mistrzostwo I i II 
ligi, które potrwają do późnej je­
sieni.

— Tak wiele się mówi o wyje­
ździć do USA? Jak się istotnie 
przedstawia sprawa — zapytali­
śmy trenera Paczkowskiego.

— Wiele korespondowaliśmy.

Reims 
po pierwszym dniu

W piątek rozpoczęło się w 
Mediolanie finałowe spotka­
nie strefy europejskiej Pucha­
ru Davisa pomiędzy Włocha­
mi i Szwecją. Po pierwszym 
dniu meczu wynik jest remi­
sowy 1:1. Włosi zdobyli punkt 
dzięki zwycięstwu Gardini nad 
Ulf Schmidtem — 6:4, 4:6. 1:6, 
6:3, 6:1. Punkt dla Szwecji u- 
zyskał Lundqvist zwyciężając 
Pietrangeli —6:2, 7:5, 1:6, 6:4.

PAP

• Polski Związek Bokserski 
wszczął starania w celu sprowa­
dzenia w pierwszej połowie listo­
pada br. bokserskiej, amatorskiej 
reprezentacji USA do Polski i ro­
zegrania meczu międzypaństwowe 
go. Bokserzy USA mają poprze­
dnio rozegrać mecz z Irlandią.

• Lekkoatleci węgierscy zamie­
rzają jeszcze w ciągu tego sezonu 
zaatakować rekord świata w szta­
fecie 4 x 1.500 m. Rekord należy 
obecnie do Francji i wynosi — 
15.04,2.

• 23 państw ma uczestniczyć w 
przyszłorocznym Wyścigu Pokoju, 
którego trasa prowadzić będzie 
również przez Wielkopolską. Ko­
larze przybędą do Poznania z Wro 
cławia (15 V) i nazajutrz wystar­
tują do Bydgoszczy.

Dziś
Old boy‘e Warty-San

Na boisku RKS San przy ul. O- 
boźnej (przy b. Arenie) odbędzie 
się o godz. 18.30 mecz piłkarski, w 
którym drużyna Old-boy’ów War­
ty spotka się z B-klasowym ze­
społem Sanu. (x)

Chęci rozegrania spotkań były bar 
dzo realne po obu stronach. Nie­
stety, ze względu na znaczne ko­
szty finansowe, do realizacji tych 
zamierzeń w najbliższych miesią­
cach na pewno nie dojdzie.

— Musimy się ograniczyć do po 
jedynków z najbliższymi zespoła­
mi zagranicznymi i w ten sposób 
umożliwić naszym przyszłym o- 
limpijczykom najstaranniejsze 
przygotowanie. Sprawa ewentual­
nego naszego startu na Igrzyskach 
Olimpijskich w Azji zależeć bę­
dzie od odpowiedniego zaawanso­
wania reprezentantów kadry na- 
rodowej, (tp)

Szlakiem Puszczy 
Hadnoteckiej

Poznański Okręgowy Związek 
Kolarski — Komisja Turystyki or 
ganizuje wycieczkę kolarską dla 
wszystkich posiadaczy rowerów 
na trasie: Poznań, Szamotuły, O- 
brzycko, Wronki, Ostroróg, Pnie­
wy, Poznań. Wycieczka odbędzie 
się w dniach 5 i 6 bm. Zbiórka 
uczestników 5 bm. o godzinie 16 
przed Ratuszem na Starym Ryn­
ku. Punktów na OTK 30. W razie 
deszczu, wycieczka nie odbędzie 
się. (b)

Niezmiernie trudny 
rajd samochodowy
Do najcięższych odcinków tra­

sy, 2 etapu XXI Międzynarodowe 
go Rajdu Samochodowego ze star­
tem i metą w Krakowie, należa­
ły: odcinek jazdy obserwowanej 
na serpentynach w okolicach Oj­
cowa, próba hamowania w Lubli­
nie oraz nocna próba regularność 
ci jazdy.

Na odcinku jazdy obserwowanej, 
w okolicach Ojcowa najlepszy 
czas uzyskała załoga niemiecko- 
fińska Boehringer — Altoneii 
przed Szwedem Andersonem i Za 
sadą (Polska).

W próbie hamowania w LubK* 
nie najlepszy wynik uzyskała za­
łoga NRF Heckel — Muenchow; 
przed Andersonem (Szwecja) oraa 
załogami angielską: Asile Turner 
i niemiecko-fińską Boehringer -4 
Altonen.

Na drugim etapie na skutek 
fektów wzgl. wypadków wycofa­
ły się z Rajdu dalsze 4 samocho* 
dy, a wśród nich „Volvo” prowa­
dzony przez Szweda Oestmana.

Puchar Galea
W Vichy rozpoczęły się finałj 

Pucharu Galea, w których star* 
tują młodzieżowe reprezentacji 
tenisowe Włoch, Francji, Hiszpa- 
ni’ Belgii. Po pierwszym dnińl 
wyniki są następujące: Włochy -• 
Francja 1:1, Hiszpania — Belgii 
1:L

Druga porażka 
kubańskich koszykarzy

Rewanżowe spotkanie w koszj*» 
kówce mężczyzn rozegrane 4 brrt, 
między akademicką reprezentacją) 
Kuby i młodzieżową reprezenta­
cją Polski zakończyło się ponow­
nym zwycięstwem drużyny poić 
skiej 49:43 (35:21).

Sprawa Kasprzyka 
na wokandzie PZB
Zarząd Polskiego Związku Bok- 

serskiegó po otrzymaniu wiado­
mości o chuligańskim wybryku 
Mariana Kasprzyka postanowił za 
wiesić go w prawach zawodnić 
czych. Równocześnie komisja dyć 
scyplinarna otrzymała polecenia 
dokładnego zbadania sprawy W 
ciągu dziesięciu dni. Wnioski ko­
misji będą podstawą do podjęcia 
dalszych decyzji, (b)
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Skoda - Maser
- Jablonex

Jakieś 100 kilometrów od Pragi leży Mlada Boleslav, znane 
przede wszystkim z fabryki samochodów Skoda. Tu na 

taśmach rodzą się: „Octavie”, „Octavie - Super”, „Felicie”, 
„Touring - Sporty” (z silnikami „Felicii”), a także samochodzi­
ki towarowe i sanitarki...

Piekarnie „od kuchni** ’2i

Ach te inwestycje!
Kiedy zbliżaliśmy się do 

miasta, uderzył mnie na szo­
sie ogromny ruch nowych 
samochodów. Potem dowie­
działem się, że są to próbne 
jazdy, po których następuje 
ostateczna kontrola i — wóz 
jest gotowy. Po przekroczeniu 
bram zakładu niespodzianka; 
pierwsza napotkana Octav:a 
ma na szybie kartkę z napi­
sem: „Export Polsko”. Tu z 
Mlada Boleslav wyruszają w o 
zy do 64 krajów świata — 65 
proc, całej produkcji zakła­
dów. To imponuje. Nic dziw­
nego, że prawie całe olbrzy­
mie zakłady pracują na trzy 
zmiany.

Ciekawostki? Oto jedna: 
jeżeli robotnik zatrudniony 
przy obróbce detali potrzebuje 
jakichś części, zawiesza odpo­
wiedni koszyczek (koszyczki 
są różne), który wędruje po li­
nie do magazynu; tam maga­
zynier po kształcie koszyczka 
orientuje się, kto czego petrze 
buje, ładuje odpowiedni suro­
wiec, który drogą okrężną po 
chwili znajdzie się przy warsz 
tacie zamawiającego. Nie ma 
chodzenia, czekania, tracenia 
cennego czasu.

Teraz już Czytelnik uwie­
rzy, że w styczniu 1961 roku 
produkowano tu samych tylko 
,,Octavii” 146 sztuk dziennie, 
w lutym 172 sztuki, w marcu 
174, a w kwietniu 168 sztuk. 
Jeszcze ciekawsza jest odpo­
wiedź na pytanie: ile robo- 
czogodzin potrzeba na wypro­
dukowanie jednej Octavii”? 
W styczniu 156 godzin, w lu­
tym i w marcu 153 godziny, 
a w kwietniu 149 godzin. Dla 
naszego młodego jeszcze prze­
mysłu samochodowego jest to 
na razie nieosiągalne, ale nic 
chyba nie przeszkadza, żeby 
się uczyć właśnie w Czecho­
słowacji. Uczyć się produkcji, 
a także handlu zagranicznego 
i reklamy.

Karlovy Yary
Nie wiedziałem, że królew­

skie (bez żadnej przenośni!) 
kryształowe zastawy ze słyn­
nego szkła mozerowskiego wy­
rabia się właśnie w Karlovych 
Varach. Oficjalna nazwa fa­
bryki brzmi Narodni Podnik 
Karlovskie Sklo „Moser”.

Niegdyś, jeszcze na długo 
przed I wojną światową, dr 
Rudolf Moser z braćmi Gusta­
wem i Ludwikiem oraz syna­
mi założyli słynną na cały 
świat fabrykę produkującą 
kryształy, które, prawdę mó­
wiąc, są bezkonkurencyjne nie 
tyle może jeśli idzie o gatu­
nek kryształów, ile o metodę 
obsługiwania klientów. Meto­
dą polega na tym, że wzory 
wszystkich zamówionych za­
staw (przeważnie są to kielisz 
ki, kielichy, puchary) pozc- 
stają w fabryce i na każde ży 
czenie klientów wysyła im się 
dodatkowe ilości poszczegól­
nych sztuk do kompletów.

A klienci to niezwykli. W 
przyfabrycznym muzeum oglą­
dałem wzory opatrzone w kąrt 
ki z nazwiskami odbiorców. 
Oto na chybił traf wybrane oso 
bistości: Franciszek Józef ce­
sarz Austro-Węgier, niemiecki 
cesarz Wilhelm, włoski Wik­
tor Emanuel, cała plejada ma­

haradżów z Haidarabatu, Ba- 
rody, Oderpuru. Rampuru. Ti i 
pury itd., prezydent Guate- 
mali, rząd turecki, J. Stalin, 
Haakon — król norweski, Ed­
ward VII — angielski, Zogu — 
król albański, J Piłsudski, 
Elżbieta angielska. Karol ru­
muński, komplet ofiarowany 
Gagarinowi, komplet z okazji 
800-lecia Moskwy...

Kawał historii pisanej do­
stawami do ■wielu osobistości, 
które odgrywały lub odgrywa- 
ią nadal jakże biegunowo róż­
ne role!

W tymże muzeum znajduje 
się list od papieża Piusa XI 
oraz akt dający Moserowi ty­
tuł „nadwornego fabrykanta 
szkła Jego Wysokości Króla 
Anglii”.

Wszystkie dobre tradycje 
handlowe kultywuje socjali­
styczna fabryka w Karlovych 
Varach, starając się jak naj­
sumienniej zrealizować każde 
życzenie swej ekskluzywnej 
klienteli, stanowiącej nie je­
dyną lecz bardzo poważną gru 
pę odbiorców, znakomicie po­
magającą rozprzestrzenianiu 
chwały i sławy mozerowskiego 

,Made in Cechoslova-szkła 
kia” Każda reklama.
przysparza narodowego 
ku, jest dobra. I chyba 
nie.

która 
mająt 
słusz-

„Jablonex“
4 kilometry przed miastem 

stoi przy szosie ogromna kolo­
rowa plansza z napisem: „Wi­
ta Was Jablonec-miasto biżu­
terii”. Nazwa Jablonex to ct'ś 
w rodzaju naszych central Me 
lalexportu, Animexu, czy Rol- 
impexu. Oznacza centralę han 
olu zagranicznego biżuterią. 
W tej centrali dowiedziałem 
się, że setka większych i mniej 
szych zakładów produkcyj­
nych w Jabloncu wytwarza 
200.000 wzorów biżuterii, wzbo 
gacając każdego roku swój 
asortyment o 15—20 tysięcy no 
wych!

Tradycje eksportowe cze­
skiej biżuterii — najtańszej i 
najpiękniejszej w świecie — 
liczą sobie 175 lat, a w 1960 
roku wysłano do 112 krajów 
125 milionów sztuk gotowej 
biżuterii i 4000 ton (!) różnych 
prefabrykatów, przeważnie 

Maurycy

KO R DA

— Jakie żarty, proszę cioci? O mały figiel świat byłby 
uboższy o dwie wartościowe jednostki, a tu ciocia opo­
wiada o żartach! — bronił się Skowronek. — Ja nie bo­
hater pływam tylko na własną potrzebę, moje szczęście, 
że uczepiłem się burty. Sam nałykałem się wody jak koło 
młyńskie. Prawda, że życie jest piękne?

Coś się tutaj nie zgadzało. Skowronek — jak sam po­
wiedział — służył w marynarce, a więc powinien pływać 
jak ryba. Tak przynajmniej sądziłem, mimo że ktoś mi 
opowiadał, iż z tym pływaniem bywa u marynarzy roz­
maicie.

— No, panowie, na co czekacie? — rzekł Sztrum. _ 
Ładujcie się, bo chyba nie chcecie płynąć do brzegu.

— Obywatelu dyrektorze, opatrzność wzywa pana do 
zaokrętowania się, bo będzie katar, a na katar medycyna 
jeszcze niczego nie wymyśliła — powiedział Skowro­
nek.

— Nie pana interes — wyparskał Ryssy, ale uchwycił 
się silniej burty kajaka.

— Interes społeczny! Co by było, gdyby pana zabrakło? 
Lewa, lewa noga — pomagał mu Skowronek. — Ej. 
niechże pan mnie nie kopie, to nieładnie... Tak, a teraz 
szanowny brzuszek, hej ruk!

Plecy Szuplickiej zaczęły nieznacznie podrygiwać. 
Ryssy omal nie udławił się z wściekłości. Nagłym ru­
chem zrzucił krawat — ale to było wszystko: opanował 
się w jednej sekundzie i znów przeobraził w dżentelmena.

Skowronek uczepił się steru i tak ruszyliśmy do przy­
stani.

— Zapomniałem nawet podziękować panu — odezwał 
się Szypulski.

— Może będzie okazja do rewanżu? — odparł Sztrum 
z uśmiechem.

Szypulski rzucił mu krótkie spojrzenie.
— Złożę protest u kierowniczki. Takie wybryki są nie­

dopuszczalne!
— Ej, daj pan spokój! — mruknął Skowronek.
— Skutek będzie taki, że już nigdy panowie nie do­

staną kajaka — rzekł Sztrum.
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Przez cały czas tej rozmowy czułem, że na coś czekam. 
Dziwne uczucie, towarzyszące czasem w podróży, kiedy 
nowe okoliczności — jakaś sytuacja, miejsce, ludzie — 
przypominają nieoczekiwanie fragment przeszłości, wy­
darzenie, którego byliśmy świadkami, lecz którego w 
żaden sposób nie potrafimy zrekonstruować. Kiedy uświa­
domiłem sobie, że słuchałem nie tyle słów, ile głosów, 
przykładając je do wczorajszej tajemniczej rozmowy 
w stołówce — napięcie minęło, ustępując miejsca zdu­
mieniu: przecież Ola sprawiała wrażenie, że nie zna no­
wego wczasowicza! Tymczasem nie ulegało wątpliwości; 
to właśnie ona rozmawiała z Szypulskim...

Pobiegliśmy do domu. Panie poszły się przebrać, Ryssy 
i Szypulski łyknęli aspirynę, Skowronek żałośnie doma­
gał się wódki. I dopiero po godzinie przypomnieliśmy 
sobie, że kajak Skowronka i Szypulskiego został na je­
ziorze.

Sztrum podniósł się z fotela.
— Niech pan zaraz wraca, obiad już gotów! — krzy­

knęła za nim Basia.
Ale Sztrum zjawił się dopiero wtedy, gdy kończyliśmy 

deser.
— To dziwne — powiedział patrząc na nas zdumionym 

wzrokiem.
— Co takiego?
— Wyobraźcie sobie państwo, że kajaka nie ma.
— Jak to, nie ma? Przecież został na wodzie.
Sztrum wzruszył ramionami.
— Nie
DZIEŃ

ma go i tyle. Po prostu zniknął.
— Mam nadzieję, że nie zbudziłem pana zbyt

3 wcześnie — powtórzył mężczyzna stój 
progu. Mógł mieć około pięćdziesiątki. 
mndnv Irrói ubrania ?hvf i

powtórzył mężczyzna stojący na
Staro­

modny krój ubrania, zbyt obszernego na jego
figurkę co najmniej o dwa numery, sposób wią­

zania krawatu, cienkie druciane okulary zsunięte na 
czubek nosa — wszystko to do złudzenia przypominało 
fotografię figlarnego staruszka z rodzinnego albumu 
sprzed lat czterdziestu. Twarz, dobrotliwa i chytra za­
razem, nieustannie wykrzywiała się, rozszerzała i kur­
czyła. Malowało się na niej tysiąc uczuć naraz, każdy 
grymas urywał się w połowie, ustępując w popłochu 
miejsca następnemu, który znikał z niej równie szybko, 
zanim patrzący mógł zorientować się co oznacza. Nie 
mogłem opędzić się wrażeniu, że oglądam film, w któ­
rym wycięto co drugą klatkę.

(c. d. n.)
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sztucznych ka­
mieni i pereł. 
Nie mówię już 
o guzikach, 
których tysią­
ce gatunków 
można obej­
rzeć i zamówić 
we wzorcowni 
Jablonexu. W 
tym kilkudzie- 
sięciotysięcz- 

nym mieście 
przeszło 4 ty­
siące pracuje 
w fabrykach 
biżuterii, a dwa 
razy tyle cha­
łupników robi 
dla zakładów mniej skompli­
kowane wzory. W Jabloncu są 
też 2 szkoły przemysłowo- 
zawodowe, kształcące 
szłych wytwórców biżuterii i 
jedna jubilerska. bo także 
specjalistów pracujących w 
złocie i srebrze potrzebuje cze 
ski kombinat biżuteryjny. W 
szkołach tych kształci s!ę oko­
ło 600 uczniów. Na wszystkich 
z niecierpliwością czekają fa­
bryki, które — jak głoszą nie 
bez słusznej dumy, reklamowe 
plansze na tramwajach — 
„Zdobią kobiety całego świa­
ta”

W tej samochwale nie ma 
cienia przesady. Biżuteria z 
Jablonca wędruje do Afryki, 
Ameryki, całej Europy. Ja- 
blonex utrzymuje kontakty z 
paryskimi domami mody, nie 
żałuje pieniędzy na kosztowne 
reklamy w najlepszych żurna- 
lach mody i najbardziej wzię­
tych magazynach świata. Po­
nieważ bardzo tu sobie cenią 
polskich grafików, chcą zamó 
wić u nich prospekty rekla­
mowe. Ale to nie wszystko — 
słuchajcie panie! Jeszcze w 
tym roku Jablonex otworzy w 
stolicy za pośrednictwem na­
szego ..Jubilera” sklep fabrycz 
ny. Już widzę, jakie będzie 
miał powodzenie. To też jest 
sztuka reklamy, bo moje pięK 
ne rodaczki umieją bardzo 
elegancko nosić biżuterię z Ja 
blonca. Robią to na pewno z 
większą elegancją niż panie w 
Czechosłowacji. Ale tam się 
robi taka biżuterię. Jest cze­
go zazdrościć.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

TURWmZNA
„WAWEL-TOURIST”

Krakowskie Przedsiębior­
stwo Obsługi Ruchu Turysłycz 
nego, które mieści się przy 
placu Wiosny Ludów 3, po­
wołane zostało do życia u- 
chwałą Miejskiej Rady Naro­
dowej. Przedsiębiorstwo „Wa- 
wel-Tourist" opiera swę dzia­
łalność na współpracy z sie- 
dmioma przedsiębiorstwami 
podobnego typu istniejącymi 
w miastach wojewódzkich.

W tej chwili „Wawel-Tou- 
rist" dysponuje już bazą noc­
legową sięgającą 1000 miejsc 
na terenie Krakowa oraz dy­
sponuje pokaźną sumą 240 
mieisc w dwu hotelach miej­
skich.

RAJD DO ZŁOTORYI
W bieżącym roku przypada 

750-lecie Złotoryi — miasta 
powiatowego na Dolnym Ślą­
sku. Jedną z imprez z tej oka­
zji będzie II Ogólnopolski 
Zlot Turystyczny Tysiąclecia. 
Na zlot przybędą do Złoto­
ryi uczestnicy rajdu piesze­
go, młodzieżowych obozów 

wędrownych, plakietowego 
zjazdu motorowego i rajdu 
kolarskiego. Przewiduje się 
około 3 tys. turystów.

Trwająca w całym kraju 
akcja rewizji założeń 
inwestycyjnych przy­
niosła do tej pory oko­

ło 5 mld. zł oszczędności. 
Brak jeszcze 10 mld. do zapla­
nowanej sumy. Złożą się na 
nią złotówki wygospodarowa­
ne przez poszczególne insty­
tucje.

Nakłady na inwestycje w 
piekarnictwie podniesiono z 
przewidzianych w bieżącej 5- 
latce 150 min. zł na 337 min. 
zł, uznając tym samym po­
trzebę modernizacji i przebu­
dowy tego przemysłu. Pienią­
dze te winny też być wyko­
rzystane zgodnie z zasadami 
ekonomiki i gospodarności.

Nie zrealizowane 
projekty

roku 1958 największa w 
Poznaniu piekarnia za­

przestała produkcji. Projekto­
wany remont i budowa no­
wych, aczkolwiek tradycyj­
nych ceramicznych pieców 
miały trwać około 1,5 roku. 
Wykonano dokumentację, roz­
poczęto budowę.

Wówczas okazało się, że 
projekt jest przestarzały, że 
taka budowa nie ma sensu, 
że należy zastosować nowo­
czesne piece o ruchu cią­
głym. Budowę wstrzymano, 
częściowo rozebrano.

Poczynione już nakłady 
łącznie z dokumentacją ko­
sztowały około 500 tys. zł. Na­
leży jeszcze doliczyć straty z 
tytułu nie zrealizowanej in­
westycji, nie istniejącej a 
więc nie produkującej piekar­
ni, która przecież powinna 
już przynosić zyski.

Nowa dokumentacja nie 
jest jeszcze definitywnie za­
kończona. Obiekt stoi nie wy­
korzystany. Zdolność produk­
cyjna PZPP z trudem tylko 
pozwala na zaspokojenie po­
trzeb konsumentów.

To są pieniądze wyrzucone 
w błoto. "

Technika na wyrost w dwóch największych pie- 
’ ’ karniach Poznania za­

instalowano doskonałe impor­
towane maszyny dzielące cia­
sto i formujące bułki, tzw. 
dzielarko-formierki. Wydaj­
ność takiego urządzenia wy­
nosi 8000 bułek na godzinę. 
Tymczasem piece mogą wy­
piec w tym czasie zaledwie 
2000 sztuk. Urządzenie jest 

więc wykorzystywane przez 
około 2 godziny dziennie. Póź­
niej zaś stoi bezczynnie.

Czy nie należałoby przed 
sprowadzeniem drogich urzą­
dzeń z zagranicy zastanowić 
się nad potrzebami zakładów? 
Wiadomo przecież, że więk­
szość naszych piekarń to za­
kłady małe lub zaledwie śred­
nie. Sądzę, że można było do 
nich sprowadzić odpowiednie 
maszyny, które byłyby w peł­
ni wykorzystane.

Niekompetencja 
kosztuje

W dyrekcji PZPP żalono 
się, że zamawianie 

sprzętu i urządzeń z zagrani­
cy oobywa się przeważnie bez 
udziału przedsiębiorstwa. 
Przedsiębiorstwo częstokroć 
zamawia jakieś urządzenie
zupełnie „w ciemno”, nie
oglądając nawet prospektu 
danej maszyny. Z utęsKnie- 
niem oczekuje się wydania za­
powiedzianego prospektu ma­
szyn importowany cn.

Niedawno sprowadzono z zagra­
nicy dwie dz.eiarko-loimierki do 
bułek firmy „Topos”. Ukazało się 
jednak, że maszyny posiadają 
błąd konstrukcyjny, którego nie 
da się usunąć. PolmieK nie potra­
fił pomyślnie przeprowadzić rekla 
macji. Jedna z maszyn stoi do dziś 
w magazynie przedsiębiorstwa do 
dyspozycji składnicy złomu.

Podoome zamówiono poprzez Mi 
nisterstwo Handlu Wewnętrznego 
mieszaikę jednosłupową do Cia­
sta. Zapłacono za nią 155 tys. zł. 
Maszyna ta nie nadaje się do u- 
żytku. Podobno jest to urządzenie 
przystosowane do celów farmaceu 
tycznych (!!). Czy i to trzeba bę­
dzie przeznaczyć na złom?

Z Włoch sprowadzono kilka pal 
ników, które też leżą dotychczas 
nie wykorzystane, podobno nie 
przydatne. Po prostu brak do nich 
opisu technicznego, względnie od­
powiedniej instrukcji. Stracone 
tysiące złotych, stracone urządze­
nia, gdzieś tu się też zatracił po­
stęp techniczny.

Równocześnie zaś próbuje 
się robić oszczędności tam, 
gdzie są one zupełnie nie na 
miejscu. Znam taki przypa­
dek, że inżynier, który miał 
zaprojektować nowoczesny 
zakład piekarniczy, a który 
miał o takim zakładzie jedy­
nie mgliste pojęcie wybrał się 
na kartę turystyczną (!) do 
Czechosłowacji, ażeby tam 
zobaczyć przykład właściwe­
go rozwiązania projektu. Nie 
wiem jakimi drogami dotarł 
do Bratysławy, dość, że zoba­
czył co potrzebował. A prze­
cież „normalny” wyjazd za 
granicę mniej kosztuje niż źle 
zaprojektowany obiekt warto­
ści kilku milionów złotych.

Czy nie możemy sami ?

Wydaje się paradoksalne, 
że Polska — kraj rozwi­

jającego się przemysłu, eks­
portujący za granicę całe 
urządzenia fabryczne — spro­
wadza z zagranicy niezbyt 
przecież chyba skomplikowa­
ne maszyny piekarnicze. Czy 
nie możemy, czy nie potrafi­
my zrobić ich sami?

Owszem potrafimy i nawet 
częściowo robimy. Produko­
wała je pewna fabryka w Pil-, 
czycach pod Wrocławiem. 
Jednak nie mając dostatecz­
nej znajomości potrzeb rozpo­
częła produkcję od tych naj­
mniej potrzebnych. Nie było 
więc zbytu. Robi je dotych­
czas Przemysł Terenowy w 
Bydgoszczy. Jednak jak robi? 
Wprost nie do wiary, podobno 
jednak produkcję maszyn 
premiuje się tam w zależno­
ści od ich ciężaru. Więcej 
zwraca się więc tam uwagi 
na możliwie jak największy 
ciężar maszyn aniżeli na ich 
jakość.

A piece? Na razie opraco­
wuje się projekty. Zresztą — 
jak się dowiedziałem — zaczę­
to już produkować wprawdzie 
niewielkie lecz nowoczesne 
piece v/ obudowie metalowej. 
Podobno jednak mają one iść 
na eksport (??).

Paradoksy. Trudno tu stwier 
dzić co jest prawdą, a co tyl­
ko plotką. W Poznaniu pieka­
rze mówią o tych sprawach z 
goryczą, wierzą że to prawda. 
Podają fakty. A fakty mają 
swoją wymowę.

WOJCIECH JAŚKIEWICZ
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APEL
do sumienia 
hltówdów?

/Okrucieństwo i bestialstwo 
wyroków, wydawanych 

przez sędziów hitlerowskich 
dopiero wtedy staje się w peł­
ni jaskrawe, gdy dokładnie 
przestudiuje się rzekomy ma­
teriał dowodowy owych wy­
roków. Zbadaniem tych mate­
riałów zajęła się Komisja Mię 
dzynarodowego Zrzeszenia Pra 
wników Demokratów, która 
niedawno obradowała w Ber­
linie.*)

Oto na przykład sędzia dr 
NEUBAUER, jako przewodni­
czący Sądu Specjalnego w Lo­
dzi (Sondergericht) wydał wy­
rok skazujący na śmierć dwóch 
Polaków za to, że ukradli kil­
ka kur oraz niewielką ilość 
węgla z komórki (sygn. akt 
sprawy 9 Sd KLs. 20'43 Po V 
II. 304/43, rozprawa dnia 2 
lipca 1943). Ten sam sędzia 
skazał za kradzież kur i kró­
lików na karę śmierci Polkę, 
podkreślając w motywach wy­
roku, że oskarżona „przyczyni­
ła nieobliczalne szkody nie­
mieckiemu porządkowi i dlate­
go jedyną k^rą — może być 
kara śmierci11 (sygn. akt spra­
wy 8 Sd KLs. 4'43 — 11. 20'43).

Obecnie dr Horst Neubauer 
pełni funkcje Prezydenta Se­
natu w Landcssozialgericht w 
Essen.

Narzędzie terroru
TViem’eckie sądy były istot- 
-*■' nym narzędziem terrory­

zowania Polaków i zmuszania 
ich do posłuszeństwa wobec 
wszelkiego rodza ju niemieckich 
„przełożonych11, którym Pola­
cy winni byli — zgodnie z 
koncepcjami hitlerowskimi — 
niewolnicze posłuszeństwo.

Tak na przykład sędzia KO­
WALSKI, obecnie prezes Sądu 
(Landgericht w Essen,) skazał 
na 8 lat obozu koncentracyjne 
go Polaka. Eugeniusza Grocho 
wskiego, urodzonego 4. 6. 1923 
r., za to tylko, że w odpowie­
dzi na pobicie go laską przez 
Niemca — uderzył go gałęzią. 
W motywach wyroku sam sąd 
przyznaje, że czynu tego — 19- 
letni chłopiec dopuścił się w 
obronie własnej. Niemniej jed 
nak uznano, że działanie w o- 
bronie własnej ze strony Po­
laka bitego przez Niemca mo­
że być w najlepszym razie pod 
stawą do nie wydania wyroku 
śmierci. Natomiast surowa ka­
ra za działanie w obronie wła­
snej przeciwko napastującemu 
Niemcowi powinna być, zda­
niem sądu, dlatego orzeczona, 
aby „każdy Polak wiedział, iż 
akt przemocy przeciwko Niem 
cowi, choćby nie umunduro­
wanemu, spotka się z surową 
karą” (sygn; akt sprawy SGI 
92/42 — Sondergericht I-Włoc- 
ławek, dnia 20 marca 1942).

Tenże sędzia Kowalski ska­
zał na 10 lat obozu koncentra­
cyjnego 18-letniego Polaka (Jó­
zefa Mikołajczyka, urodzonego 
15. 3. 1924) za to, że uderzył 
chłopaka narodowości niemiec 
kiej w następujących okolicz­
nościach: 17-letni nie umundu­
rowany chłopak z Hitlerjugend 
(hitlerowska organizacja mło­
dzieżowa) wezwał przechodzą­
cego w Kutnie ulicą robotnika 
(tj. owego J. Mikołajczyka) do 
udzielenia pomocy przy trans­
porcie łódki: Polak odmówił, 
za co wychowanek hitlerowski 
uderzył go w twarz, Polak od­
wzajemnił się uderzeniem.

Obaj Polacy — jak wyni­
ka z akt — w ciągu roku 
zginęli w Oświęcimiu.

Śmierć za ,.qwałt“

Swoisty charakter terrorystycz- 
no-eksterminacyjny miały wy 

roki skazujące na karę śmie*e1 Po 
laków za rzekome gwałty popełnio 
ne na Niemkach. Tak np. wspom­
niany sędzia Neubauer skazał na 
śmierć Polaka za rzekomy gwałt 
popełniony na Niemce, a tymcza­
sem w samych motywach wyroku 
sąd stwierdził że do owego „za­
bronionego stosunku płciowego 
był przez nią namówiony”. Sąd 
niemiecki nie mógł jednakże po­
godzić się z myślą, iż Niemka nie

•) Współprzewodniczącymi tej 
komisji zostali wybrani: przed­
stawiciel Polski prof. dr Mieczy­
sław Maneli i X. prof. Jan 
Boullier z Paryża.

Pod presją międzynaro­
dowej opinii publicznej, 
władze Niemiec Zachod­
nich zostały zmuszone do 
wydania zaleceń oraz prze­
pisów (Ustawa Bundestagu), 
umożliwiających przedter­
minowe przejście w stan 
spoczynku pewnej liczby 
tzw. Blutr?chter‘ów (krwa­
wych sędziów). Rząd zacho 
dnioniemiecki zwraca się do 
tych sędziów i prokurato­
rów którzy sami poczuwają 
s:ę do winy, aby dobrowol­
nie składali podania o wcze 
śniejsze przejście na eme­
ryturę. Posunięcia łe świad 
czą o tvm iź rząd NRF sam 
przyznał, że n»e wywiązał 
się z ciążących na nim obo­
wiązków oczyszczenia apa­
ratu sprawiedliwości z ak­
tywnych hitlerowców.

przymuszona mogła namawiać 
jakiegokolwiek Polaka do bliższe­
go kontaktu, przeto charaktery­
zuje skazanego jako „chytrego uJ 
wodziciela”. A więc w gruncie 
rzeczy skazano na śmierć człowie­
ka tylko za to, że był Polakiem i 
„uwodzicielem”. W trzy miesiące 
po wydaniu wyroku śmierci — 
Polak został stracony (sygn. akt 
sprawy — 8 Sd. KLs. 11/43 Po V 
— II 220/43, Sondergericht II w 
Lodzi, wyrok z dnia 11 maja 1943).

Zarówno ten wyrok jak i inne 
w tego rodzaju sprawach (np. wy­
rok sędziego Hucklenbreicha peł 
niącego w NRF funkcję prezesa 
Sądu w Wuppertal, a w czasie o- 
kupacji sędziego specjalnego sądu 
wojskowego w Poznaniu) wydane 
zostały z pogwałceniem elemen­
tarnych zasad sztuki prawniczej, 
w złej wierze, wbrew elementar­
nym zasadom moralności i poczu­
cia sprawiedliwości.

Polak — nie człowiek
JOalszą charakterystyczną ce 

chą hitlerowskiego wymia 
ru sprawiedliwości na ziemiach 
polskich jest wyjątkowa po­
błażliwość wobec Niemców, 
którzy dopuścili się przestęp­
stwa wobec Polaków. Np. wspo 
mniany sędzia Neubauer ska­
zał Niemca, który dopuścił 
się sadystycznego gwąłtu na 
dwóch nieletnich Polkach na 
dwa lata więzienia, gdyż za 
okoliczności łagodzące uznano 
fakty, że shańbione dziewczęta 
były Polkami, a sam Hagen 
ma duże zasługi dla ruchu na- 
rodowo-socjalistycznego (wy­
rok z dnia 21 lipca 1944). Za 
zabójstwo Polaka pewien Nie­
miec został skazany na 4 mie­
siące więzienia, a sąd w moty­
wach podkreślił, iż wyrok ska­
zujący zapadł dlatego, że za­
bity Polak stanowił wartoś­
ciową siłę roboczą, a ponadto 
takie zabójstwo naraża „do 
pewnego stopnia11 na uszczer­
bek dobre imię Niemca. Jak 
więc widać, przedmiotem o- 
chrony karnej nie było życie 
Polaka, lecz Polak jako „instru 
mentum vocale“ („narzędzie 
mówiące11 — rzymskie okreś­
lenie niewolnika).

Tak więc wspomniane na 
wstępie zwrócenie się władz 
NRF do winnych, aby sami 
dobrowolnie podawali się do 
dymisji z „zapewnieniem nor­
malnych emerytur11 jest w 
w gruncie rzeczy apelem do 
sumienia tych, którzy — jak 
to wykazała ich poprzednia 
działalność — sumienia po pro 
stu nie Dosiadają

MIECZYSŁAW MANELI1

Tarów — najwląkóza alokiroWnla 5-latkl

W słynnym wę­
glowym „wor­
ku” Turoszow- 
skim, na styku 
granicy z Cze­
chosłowację i 
NRD powstaje 
największy kom­
binat paliwowo 
energetyczny — 
Turów. Elek­
trownia zasilana 
brunatnym wę­
glem będzie 
miała niezwykłą 
moc 1200 MW. 
Na zdjęciu: bu 
dowa gigantycz­
nych chłodni ko 
minowych, po­
znański „okrą­
glak" to przy 
nich — mucha. 
W głębi kon­
strukcja elek­

trowni.
CAF. — fot. 
W ołoszczuk

PO VIII PLENUM

Ogniwa zarządzania
Nie jest tak, jak sądzą niektórzy; uchwały ostat­

niego Plenum KC PZPR nie traktują o sprawach 
porządkowych, organizacyjnych. Sięgają one o 
wiele głębiej. Krótko mówiąc: uchwały Plenum 
powinny zainteresować każdego obywatela, po­
nieważ dotyczą całego naszego życia społeczno- 
politycznego i gospodarczego. Wkraczają one w 
problematykę ustrojową, wiąźą się z umacnia­
niem demokratycznego charakteru władzy ludo­
wej, celem uchwał jest rzeczywiste rozszerzanie 
demokratycznych form zarządzania — m. in. po­
przez konsekwentne realizowanie decentralizacji 
uprawnień i środków z ośrodków wojewódzkich 
w dół.

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu 
powzięło ostatnio specjalną 
uchwałę w sprawie programu 
realizacji wskazań VIII Ple­
num. Dla wykonania zadań, 
nakreślonych uchwałą powo­
łano zespół pod przewodnic­
twem sekretarza PWRN — 
mgr. Stanisława Cozasia, z 
którym odbyliśmy ostatnio 
rozmowę. Oto jej najistotniej­
sze fragmenty.

— Sądzimy, że realizacja 
wskazań VIII Plenum po­
winna doprowadzić do po­
szerzenia koordynacyjnej 
roli Prezydium WRN na 
wszystkie dziedziny nasze­
go życia, a ponadto pogłę­
bić nadzór, instruktaż i 
kontrolę w stosunku do po­
dległych jednostek?

— Nie tylko. Szczególnie 
istotną sprawą jest dążenie do 
podniesienia powiatów i miast 
do rangi głównych ogniw w 
zarządzaniu gospodarką. Osob­
nym problemem jest poszerze­
nie samodzielności prezydiów 
rad miast niepowiatowych. 
Ważną sprawą jest wzmocnie­
nie gromadzkich rad. Chodzi 
o to, by wyposażyć je w 
kompetencje takie, aby mogły 
one coraz lepiej oddziaływać 
na rozwój produkcji rolnej, 
rozwój usług itp.

— Dla realizacji tych za­
mierzeń Prezydium WRN 
przewiduje określone kro­
ki?

— Tak. Wymienia je wspom 
niana na wstępie uchwała. 
Otóż podstawowym niejako 
pociągnięciem będzie przed­
stawienie Prezydium — naj­
później z początkiem przy­
szłego roku — wstępnego pro­
jektu planu perspektywiczne­
go. Plan ten ustali główne kie­
runki rozwoju poszczególnych 
dziedzin gospodarki i rejonów 
gospodarczych Poznańskiego. 
Obejmować będzie okres do 
roku 1980. Przygotuje go nie­
dawno powstała Wojewódzka 
Pracownia Planowania Regio­
nalnego, która przeprowadzi 
w tym celu odpowiednie stu­
dia i włączy do swych prac 
naukowców.

— Podobno Wydział Ar­
chitektury zobowiązano do 
przedłożenia jeszcze w tym 
miesiącu wstępnego pro­
gramu prac nad planami 
zagospodarowania terenów 
wiejskich?

— Istotnie. Na pierwszy 
ogień idzie powiat Krotoszyn. 
Chciałem zwrócić uwagę na 
doniosłą sprawę, jaką stano­
wią inwestycje. Obecnie Pre­
zydium WRN jeszcze bardziej 
umacnia swą rolę koordyna­
cyjną, zapewnia sobie wpływ 
na całkowitą politykę inwe­
stycyjną. Oznacza to, że 
PWRN będzie interesowało się 
nie tylko tym na co, ile i jak 
wydatkuje się pieniędzy, lecz 
również czy przygotowano na­
leżytą dokumentację itp.

Uchwała zobowiązała wy 
działy Prezydium WRN do 
przeanalizowania swej 
struktury organizacyjnej...?

— Chodzi tu o ustalenie 
między innymi, jakie zadania 
i uprawnienia należy przeka­
zać władzom powiatowym 
(miejskim). Na przykład uwa­
ża się, iż związanie liceów 
ogólnokształcących z budże­
tem wojewódzkim jest niece­
lowe; należy je przekazać do 
budżetu powiatów. Myśli się 
o tym, by przekazać demy 
małego dziecka, a także kina. 
Należy ustalić na przykład ja­
kie kompetencje powinny po­
siadać prezydia PRN w odnie­
sieniu do przedsiębiorstw i 
zakładów, podległych zjedno­
czeniom wojewódzkim. Chciał- 
bym przy okazji zaznaczyć, że

„Akcja 400“ - po miesiącu
„Akcja 400” — inicjatywa dziesięciotysięcznej załogi 

budującej kombinat w Turoszowie znana już jest szero­
ko w całym kraju. Hasło przyśpieszenia budowy elektrow­
ni i kopalni „Turów” zostało podjęte przez dziesiątki za­
kładów przemysłowych, dostarczających dla kombinatu 
najróżnorodniejszych maszyn, urządzeń, narzędzi itp.

Według pierwotnych zało­
żeń pierwszy turbozespół „Tu 
rowa” o mocy 200 MW miał 
rozpocząć pracę pod koniec 
przyszłego roku, a drugi tej 
samej wielkości w połowie ro­
ku 1963. Chociaż terminy te 
były dosyć wyśrubowane, bu­
downiczowie kombinatu zaczę­
li zastanawiać się nad możli­
wością wcześniejszego oddania 
do eksploatacji pierwszych 
turbozespołów. Myśl ta została 
podyktowana troską o dalszy 
rozwój całego przemysłu. Nasz 
przemysł energetyczny boryka 
się bowiem obecnie z dużymi 
trudnościami. Na skutek nie 

decentralizacja jest u nas czę­
sto utożsamiana z dekoncen­
tracją. Niejednokrotnie wy­
stępują tendencje do przejmo­
wania np. betoniarni. Ale za­
pomina się czasem, że ta beto- 
niarnia możę być integralną 
częścią składową wielopowia- 
towego przedsiębiorstwa bu­
dowlanego, niezbędną dla 
prawidłowego funkcjonowa­
nia przedsiębiorstwa. Dlatego 
nie należy oczekiwać, że pre­
zydium PRN (MRN) zostaną 
podporządkowane absolutnie 
wszystkie obiekty przemysło­
we.

— Wydaje się, iż donio­
słą sprawą jest ścisłe okre­
ślenie kompetencji prezy­
diów PRN (MRN), by w tej 
dziedzinie panowała abso­
lutna jasność...

— Rzeczywiście, ma to ka­
pitalne znaczenie. Przykład: 
przedsiębiorstwa Wojewódz­
kiego Zjednoczenia Państwo­
wych Przedsiębiorstw Prze­
mysłu Terenowego podlegają 
powiatom. Natomiast przed­
siębiorstwa, zrzeszone w Zjed­
noczeniu Przemysłu Rolno- 
Spożywczego i Młynarskiego 
spod kompetencji władz po­
wiatowych były wyłączone. 
Idźmy dalej: PGR-y naszym 
zdaniem powinny podlegać 
Wydziałowi Rolnictwa PWRN, 
co też u nas wprowadziliśmy. 
Lecz zgodnie z wskazaniami 
władz centralnych podlegają 
one bezpośrednio Prezydium, 
co jest swego rodzaju para­
doksem. Istnieje pilna potrze­
ba rozgraniczenia zakresu dzia 
łania wydziałów i zjednoczeń 
a także dalszego usprawnienia 
organizacji pracy biurowej w 
aparacie rad.

— W oparciu o opraco­
waną przez Prezydium 
WRN instrukcję kancela­

dostarczania w terminie nie­
których urządzeń wiele inwe­
stycji energetycznych zostanie 
poważnie * opóźnionych. W 
związku z tym w roku przy­
szłym i latach następnych gro 
ził nam będzie poważny defi­
cyt energii elektrycznej. Dla­
tego też wcześniejsze przeka­
zanie do eksploatacji elektro­
wni w Turoszowie będzie wy­
darzeniem szczególnej wagi.

Można wcześniej
Do wszechstronnej analizie 
A wszystkich możliwości, za 

łoga budująca kombinat w’Tu 
roszowie zobowiązała się prze­
kazać do eksploatacji pierwszy 
turbozespół o mocy 200 MW 
już w połowie przyszłego ro­
ku, a drugi pod koniec przy­
szłego roku. Wystosowano też 
apel do wszystkich zakładów 
kooperujących o przyśpiesze­
nie dostaw. Talk zrodziła się 
słynna „Akcja 400”.

Chociaż od narodzin pomy­
słu upłynęło jeszcze niewiele 
czasu, to jednak już teraz wi­
dać, że ma on pełne szanse re­
alizacji.

Powodzenie całej akcji za­
leżeć będzie przede wszystkim 
od głównych dostawców za­
granicznych. Dyrekcja kombi­
natu przeprowadziła już w tej 
sprawie rozmowy z kontra hen 
tami z NRD, Związku Radziec 
kiego, Anglii i Czechosłowacji. 
Niemal wszyscy ci dostawcy 
zobowiązali się już wcześniej 
dostarczyć niektóre maszyny 
i urządzenia. Tak np. suwnici, 
która miała nadejść ze Zwią­
zku Radzieckiego pod koniec 
III kwartału br. zostanie do­
starczona o miesiąc wcześniej. 
Niedługo do Turoszowa zaczną 
również nadchodzić ze Zwią­
zku Radzieckiego części tur­
bin. Czechosłowacja postano­
wiła także przyśpieszyć do-

ryjną i Kodeks Postępowa­
nia Administracyjnego?

— Właśnie. Wykorzystamy 
także w tym celu uwagi, zgło­
szone do stosowanej już w 
urzędzie WRN instrukcji kan­
celaryjnej, a przede wszyst­
kim ujednolicimy metody pra­
cy biurowej w terenie. Dla 
usprawnienia działalności apa­
ratu rad a także dla wygospo­
darowania odpowiedniej liczby 
kwalifikowanych ludzi oraz 
etatów. Przewidziane jest na 
przykład połączenie wydzia­
łów Budownictwa i ArcniŁek- 
tury.

— Mówi się ponadto o 
przewidywanym połączeniu 
wydziałów Przemysłu i 
Handlu?

— Te i inne jeszcze propo­
zycje wymagają rzetelnego 
przemyślenia. Podobnie jak 
tworzenie wspólnych wydzia­
łów dla Poznania i wojewódz­
twa. Niedawno utworzono 
wspólny Wydział Wyznań dla 
Wielkopolski i jej stolicy. Roz 
ważyć należałoby naszym 
zdaniem powołanie wspólnych 
wydziałów Kultury, Zdrowia, 
sekretriatu Kultury Fizycznej, 
a także Rolnictwa. Decyzje w 
tej sprawie mają być powzię­
te do końca sierpnia.

— Czy przewidziane w 
uchwale PWRN powiatowe 
zarządy inwestycji powsta­
ną przy każdym prezydium 
PRN?

— Nie. Jedynie w tych po­
wiatach, gdzie wielkość reali­
zowanych inwestycji uzasad­
nia taką konieczność, a więc 
na przykład w Koninie, Kali­
szu, Ostrowie. Poza tym pro­
ponuje się utworzenie w więk­
szości powiatów zarządów 
dróg lokalnych, których za­
daniem będzie ujęcie w orga­
nizacyjne ramy gospodarki na 
drogach wiejskich.

Rozmawiał:
PIOTR ŻYCKI

stawę rurociągów wysokiego 
ciśnienia.

Pomyślne meldunki napły­
wają też od dostawców kra­
jowych. Załoga Fabryki Ko­
tłów w Raciborzu skróciła już 
termin budowy pierwszego ko­
tła dla Turoszowa. Dolnoślą­
skie Zakłady Naprawcze z 
Wałbrzycha wykonały ponad 
50 ton rozmaitych urządzeń do 
centralnego nawęglania. Przy 
śpieszą również dostawy dla 
kombinatu „Turów” Zakłady 
Cegielskiego z Poznania, wał­
brzyska huta „Karol”, wro­
cławskie Zakłady M-5 i wie'e 
innych. Opóźnia się jedynie 
z dostawami przemysł chemicz 
ny.

...bo szybciej
VVsamym kombinacie bardzo 
’* sprawnie przebiegają pra 

ce przy budowie podstawowych 
budynków elektrowni. Montaż 
konstrukcji pierwszej kotłow­
ni został już w zasadzie zakon 
czony. Poważnie zaawansowa­
na jest także budowa pierw­
szej i drugiej chłodni kominc- 
nowej oraz samych kominów. 
Na placu budowy rozpoczyna 
się montaż drugiego potężne­
go dźwigu dostarczonego przez 
Związek Radziecki. Dźwig ten 
będzie mógł podnosić kilku- 
tonowe ciężary na wysokość 
ponad 7 m.

Znaczne trudności natomiast 
mają budowniczowie kopalni. 
Opóźnia się tu ciągle pełny 
rozruch taśmociągów, co z ko­
lei uniemożliwiła właściwe wy 
korzystanie wszystkich maszyn 
górniczych. W wypadku opóź­
nienia uruchomienia nowej ko 
palni, w pierwszej fazie wę­
giel dla elektrowni dostarczać 
ma kopalnia „Turów I”.

Jeśli „Akcja 400” zostanie 
pomyślnie zrealizowana, to już 
pod koniec przyszłego roku b - 
lans mocy energetycznej w na­
szym kraju będzie zrównowa­
żony.

JERZY BIAŁOWĄS
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Pracownicy poszukiwani
Kierownika handlowego przyjmą: Rejonowe 
Zakłady Zbożowe „PZZ”, Kościan, ul. Młyń­
ska 12. Wymagane wyższe wykształcenie eko­
nomiczne, rolnicze lub prawnicze i 3 lata prak 
tyki w zawodzie ekonomicznym, w tym przy­
najmniej 2 lata w obrocie zbożem i strącz­
kowymi lub średnie i długoletnia praktyka 
na kierowniczych stanowiskach w branży zbo­
żowo-młynarskiej lub spożywczej. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu. Mieszkaniem 
r.ie dysponujemy. K5860

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

W POZNANIU, ulica Marcelińska 17/»

zakupią natychmiast

PRASĘ HYDRAULICZNA
podwójnego działania o nacisku 350—400 ton, 

stołu roboczego 1150X1150 mm odl.wymiar 
między

GARAŻU dla 1 samoM
Przetargi ICanwm^afy

poszukuje

POZNAŃSKICH RESTAURACJI DWORCOWYCH 
„WARS” 

W POZNANIU

Zgłoszenia przyjmuje Dział Administracyjno- 
Gospodarczy, Dworzec Główny, pokój nr 27,

2 techników samochodowych w charakterze 
instruktorów - wykładowców zatrudni zaraz 
Ośrodek Szkolenia Motorowego, Polskiego

' Związku Motorowego w Gnieźnie, ul. Lecha 5.
Zgłoszenia kierować pod wskazanym adresem. 

K5870

stołami 750—850 mm zdatną do pro- 
ducji względnie do remontu

w godzinach od 7—15 telefon nr 626 - 92.
K5995

OBWIESZCZENI® 
o licytacji ruchomości 

Komornik Sądu Powiatowego rewiru IV, 
w Poznaniu podaje do wiadomości, że dnia 
11 sierpnia 1961 r., o godzinie 12 sprzeda 
w drodze publicznej licytacji w Kokoszczy- 
nie, pow. poznańskiego ruchomości należące 
do dłużnika rolnika Jana Bogackiego i to: 
trzy świnie po ca 100 kg każda, osiem prosz- 
czaków pięciomiesięcznych oraz jałówkę dwu­
letnią cielną. Oszacowanie nastąpi na miejscu

zlecą do wykonania
wytłoczki z blachy 
sokości 260 mm w

oraz

na rok 1962 i lata następne 
3 mm 0 300 mm i wy- 
ilości 9.000 sztuk rocznie,

z materiału własnego lub powierzonego.
K5964

licytacji. 35984g

. OGŁOSZENIA DROBNE

. w. P. „Arged” Hurtownia w Gnieźnie przyj- 
; mie kierownika Zakładu Usługowo - Napraw- 
I czego. Wymagane wyższe lub średnie wy­

kształcenie ekonomiczne i wieloletni staż pra­
cy na stanowisku kierowniczym. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu. Reflektujemy
na siły z terenu miasta Gniezna. K5907

Malarzy i uczniów’ przyj­
mę. Koliński, Zakład Ma­
larski, Poznań, Dąbrow­
skiego 330. 35703g

Dla chłopca poszukuję 
nauki w warsztacie na­
praw samochodów, lub 
elektrotechnicznym miej­
scowość obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35732g.

Sprzedam rower nowy 
„Sport”. Poplińskich 7 
m. II. 35740g

Kierownika Czyszczalni Grochu — przyjmą 
Rejonowe Zakłady Zbożowe „PZZ” — Ko­
ścian, ulica Młyńska 12. Wymagane średnie 
wykształcenie techniczne, rolnicze lub ekono­
miczne, 6 lat praktyki, w tym przynajmniej 
4 lata w przedsiębiorstwie zbożowo - mły­
narskim. Warunki do omówienia na miejscu.
Mieszkaniem nie dysponujemy. K5912

Pomoc domowa docho­
dząca do małżeństwa pra 
cującego z małym dziec­
kiem potrzebna zaraz. 
Czaplińscy, Zeylanda 4 
m. 5._______ ____ 35987g
Przyjmę uczniów malar­
skich zaraz. Mostowa 16 
m. 8, w godz. od 16—18.

35973g

Oddam chłopca z dobrej 
rodziny w naukę zegar- 
mistrzostwa. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35736g.

Mafzynę do szycia dobrą 
sprzedam. Polna 7 m. 11. 

__  ___ 35744g
Sprzedam wózek głęboki, 
stan bardzo dobry. Sza­
marzewskiego 95 m. 15.

35753g
Piec węglowo - gazowy z 
piekarnikiem w dobrym 
sianie sprzedam. Grusz­
kowa — Poznań, ul. Wa- 
wrzyniaka 7 m. 19, cd go

Kupno
dżiny 15—17. 35757g

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju — naj­
chętniej Grunwald. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 35770g.

Zamienię mieszkanie 1-po 
kedewe, samodzielne na 
2-pokojowe w nowym bu 
downictwie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35773g.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, komfortowre, moż­
liwość uzyskania 3 poko­
ju — na 2 X po pokoju 
z kuchnią. Oferty Biuro

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót TcIoko- 
munikacyjnych w Poznaniu, ulica Jeżycka 42, 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
pończoch do wciągania kabli w ilości 436 szt. 
z materiału wykonawcy, z dostawą sukcesyw­
ną w III kwart. 1961 r. Szczegółowe infor­
macje zasięgnąć można w Dziale Zaopatrzenia 
przy ul. Jeżyckiej 42, pokój nr 12. Oferty na­
leży składać w zamkniętych kopertach w ter­
minie 10 dni od dnia ogłoszenia. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta. K5981

Magazyniera do Czyszczalni Grochu — przyj- 
mą Rejonowe Zakłady Zbożowe „PZZ” — Ko­
ścian, ulica Młyńska 12. Wymagane średnie 
wykształcenie rolnicze lub ekonomiczne, 2 lata 
praktyki w przedsiębiorstwie zbożowo mły­
narskim. Warunki do omówienia na miejscu.

Gosposia dochodząca po­
trzebna zaraz. Poznań, 
Ostroroga 21 m. 1. 35893g

Samochód osobowy nowo­
czesny, kupię. Poznań. Za
Groblą 6 m. 4. 35473g

Hafciarka maszynowa
szuka pracy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35723g.

Mieszkaniem nie dysponujemy. K5914
Korektor-stylista potrzebny do pracy dzien­
nej w redakcji prasowej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 35781 g.
Mistrza wysoko kwalifikowanego na obróbkę 
mechaniczną oraz ślusarzy narzędziowych na 
wykonawstwo przyrządów przyjmą zaraz 
Poznańskie Zakłady Przemysłu Muzycznego

1’cmoc domową zaraz naj- 
chętniej dochodzącą po­
szukuję. Poznań, ulica 
Skarbka 10. 35724g 
Potrzebny uczeń stolar­
ski, Józef Wojciechowski,
Poplińskich 2.

w Poznaniu, ulica Smolna 13. K5925
Kontrolera Gspodarki Materiałowej, monte­
rów samochodowych, spawacza, ślusarzy do 
remontu obrabiarek, kierowcę, blacharzy sa­
mochodowych, zmywaczy samochodowych za­
trudni natychmiast Oddział Remontowy W. P. 
PKS w Poznaniu, ulica Magazynowa 7. Zgło-
szenia osobiste w Dziale Kadr. K5945

Inżyniera chemika z odpowiednią praktyką 
względnie technika chemicznego z dłuższą 
praktyką, na stanowisko kierownika spółdziel 
ni zatrudni Chemiczna Spółdzielnia Pracy 
„Zjednoczeni” Gorzów - Wieprzyce, ulica Go­
rzowska 28. Warunki płacy do omówienia. Za­
pewniamy mieszkanie służbowe. Oferty pro­
simy kierować z życiorysem i odpisami świa-
dectw pod adresem Spółdzielni. K5926

Kierowcę na ciągnik marki Ursus oraz 4 kie­
rowców na samochody ciężarowe do pracy na 
miejscu i w terenie przyjmie zaraz Baza Trans 
portu Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót 
Inżynieryjnych, Poznań, ulica Gnieźnieńska 63.

K5930
Technikum Ekonomiczne CRS w Międzyrzeczu 
Wlkp. zatrudni nauczyciela na etat towaro­
znawstwa z chemią (etat i 9 godz. nadbezbo- 
wych). Zgłoszenia kierować Technikum Eko­
nomiczne, Międzyrzecz, ulica Libelta 3.

K5943

Dnia 2 sierpnia 1961 r. zmarł po długich 
cierpieniach w 3 wiośnie życia, nasz najuko­
chańszy synuś i wnuczek, śp.

Robert Helsner
Pogrzeb 

dżinie 11
odbędzie się w sobotę, 5 bm., o go- 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni 
RODZICE I RODZINA

Poznań, Swiętokłowice. 35980g

Dnia 3 sierpnia 1961 roku, po długiej 
i ciężkiej chorobie, namaszczona Olejami św., 
zakończyła swój pracowity żywot, nasza uko­
chana, dobra matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 83, śp.

Helena Janiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm., ó go­

dzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, św. Wojciecha 27 m. 11. 35908g

Kupię rury 0 1G0—120 mm 
telefon 630-22, od godz. 
7—9. 35747g

15.

Sprzedam okazyjnie sa­
mochód osobowy, oglą­
dać 7 sierpnia — Chudo­
by 3, godz. 15. 35779g

Motocykl „Junak” oka­
zyjnie sprzedam. Osuch, 
Mickiewicza 20 m. 7.

_ _______35758g 
Sprzedam spacerówkę. 
Poznań, Hetmańska 40 m. 
1._________________ 35764g

Sprzedam motocykl „Ju­
nak” z przyczepą. Byd­
goska 5 m. 14, od godz.

i Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35776g.

Dwóch pracujących po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33792g.

35730g
Kierowca - emeryt na no­
wy samochód 3 X w ty­
godniu potrzebny, szcze­
gółowe oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35731g.

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki 
wybór, niskie ceny oraz 
materace wszelkich roz­
miarów polecam. Poznań, 
Czerwonej Armii 10 — 
Brzozowska. 35104g

35769g.

Spokojna, młoda nauczy­
cielka poszukuje pokoju. 
Cferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
358C3g._________________  
Studentka I rok chemii 
poszukuje pokoju. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 
35808g.

dla

Składnica Zaopatrzenia Technicznego Leśni­
ctwa w Poznaniu, ulica Ratajczaka 19, ogłasza 
przetarg nieograniczony na: regenerację ca 
2.000 szt. końcówek wtryskowych do samo­
chodu Tatra 111 R. Termin rozpoczęcia rege­
neracji koniec sierpnia br. Odbiór regenero­
wanych końcówek sukcesywnie w III i IV 
kwartale br. Termin składania ofert upływa 
w ciągu 10 dni od daty niniejszego ogłoszenia. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
15 sierpnia 1961 r., o godzinie 10 w Dyrekcji 
Składnicy Zaopatrzenia Technicznego Leśni­
ctwa w Poznaniu, ulica Ratajczaka 19, po­
kój 31 — gdzie należy składać oferty. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega

Garaż z blachy falistej 
sprzedam 5X2, 6 X 2,5.
Leszno, tel. 21-55. 35799g

się prawo wyboru ofert. K5977

Frzyjmę zaraz kochającą 
dzieci doświadczoną pa­
nią (emerytkę) do 2-let-

Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel Olimpia”, 
stan dobry. Rawicz, Grun 
waldzka 10, telefon 376.

17041P

Spacerówkę giętą z bud­
ką sprzedam. Wierzbowa 
1 nu 25, godz. 16—19. 
_______________ 35806g 
Tanio sprzedam: amery­
kankę, szafę kombinowa 
rą, leżankę, szafkę pod

niej dziewczynki, 
rencje wskazane.
Biuro Ogłoszeń,

Refe- 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 35<45g.

Frzyjmę pomocnika i ucz 
nia do zakładu fotogra­
ficznego w Kościanie. O- 
feity z życiorysem; Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35784g.

Szlifierz do metalu, szkła, 
gumy, potrzebny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla SSSSSg.

Kwalifikowana pomoc do 
mowa z dobrym gotowa­
niem potrzebna. Warunki 
bardzo dobre. Ul. Dą­
browskiego 191, telefon 
428- 97. 35796g
Ucznia w zawodzie — in- 
stalatorstwo elektryczne 
— przyjmę od lat 16. Ol 
żańska 5, tel. 427-83.

35772g

Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 356312

Mieszkalny wóz sprzedam. 
Na listy nie odpowiadam. 
Głogów, Buczka 1 — fo-

telewizor, 
Poznań,
ska 8 m. 2.

Al.
rower męski.

Wielkopol- 
35815g

tograf. 17315p
Sprzedam tanio akordeon 
80-basowy „Hohnera”. Po

Sprzedam motocykl WSK 
— Szamarzewskiego 45 m.
6, od godz. 14. 35548g

Sprzedam rowery: Sport, 
Nimfa mało używane. Roi
na 36 m. 11. 35618g

Sprzedam 6 drzewek lau­
rowych. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34534g.

Pianino krzyżowe, płyta 
metalowa, niemieckie, ta­
nio sprzedam. Grudzieniec
88, ogród. 35553g

Sprzedam samochód Fiat 
600 Multipla w dobrym 
stanie. Skomorowski,
Wschowa, ulica Konra- 
dowska. 3558Ig

Piec kuchenny emaliowa­
ny (z piekarnikiem) sprze 
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35929g

Elementy składane ocie­
plone na garaże, domki — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35751g.

W dniu 3 sierpnia 1961 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakramen­
tami św„ śp.

Wanda Kerberówna
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm., 

o godzinie 11 na cmentarzu jeżyckim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ulica Jasna 9. 36002g

znań, ul.
m. 9.

Fabryczna 35 
35818g

Frzyjmę studentów (na 
pierwszym roku) na po­
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 357342.

Student poszukuje poko­
ju w śródmieściu Pozna­
nia. Zgłoszenia: Kurow­
ska, Białożewin, pow. 
Żnin. 35743g

Dwie siostry pracujące 
poszukują pokoju, wia­
domość: telefon 515-83, 
godz. 10-15. ?5752g

Starsza pani poszukuje, 
względnie kupi pokój pu­
sty, wyłączony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35755g.

Oddam mieszkanie 2-po­
kojowe wyłączone, w su­
rowym stanie do wykoń­
czenia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35759g.

Samodzielne l1/: pokoju z 
kuchnią zamienię na wię 
ksze. korzystne warunki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35760g.

Pokój komfortowy tele­
fon, śródmieście zamie­
nię na większe. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35768g.

Domek bliźniak surowy 
stan, dzielnica Grunwald, 
5 min. od tramwaju spie­
sznie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35373g.

Sprzedam dom mieszkalny 
4-pokojowy z 2 ha ziemi 
i budynkiem gosnodar-
czym Piaskowie 17,
koło Szamotuł — 2 km od 
miasta. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 17029p.
Działkę budowlaną w Lu­
boniu przy granicy m. Po­
znania, przy torze kole­
jowym do Lubonia tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Cgtoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33778g.

Sprzedam parcelę budow­
laną „w. Poznaniu, przy 
ulicy * Botanicznej. Infor­
macje: Roszkiewicz, Zie­
lona Góra, poczta Obrzyc 
ko,, powiat Szamotuły.

3583Ig
Sprzedam 1 ha ogrodu, 
125 drzew owocowych, 
ziemia I kl. (ciepła), bu­
dynki gospodarcze, dom 
mieszkalny, możliwość 
kupna dalszych 3/4 na do­
brej ziemi: Miłosław, po­
wiat Września, stacja ko­
lejowa i PKS. Wiadomość: 
Barbara Kropacz, Sopot, 
1’odjazd 9. 35848g
Sprzedam 5 mórg ziemi 
z zabudowaniem Westrza, 
powiat Ostrów Wlkp. Wia 
domość: Nowaczyk, O- 
strów, Wiosny Ludów 4,
godz. 9—17. 35894g

Sprzedam względnie wy­
dzierżawię prywatne 18 
ha ziemi, 3 łąki, ordyn­
kami kompl. zagospoda­
rowane. Władysław Mat- 
lak Przyborówko, poczta 
Fałkowo, pow. Gniezno. 
__________ ______ 17325p 
Sprzedam gospodarstwo 
13 ha ziemi buraczanej, 
budynki dobre, notarial­
nie, 25.000 zł. Leon Wa- 
sita, Jarzębowo, powiat 
Welin.____________ 17323p

m. 2. 17320p

Dom gospodarczy 0,32 ha 
tanio sprzedam. Psary 
Małe, pow. Września. 
Września, Słowackiego 32

Dom piętrowy z wolnym 
mieszkaniem sprzedam. 
Obrzycko, Rynek 13, pow.
Szamotuły 35711g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny — Junikov/o. A- 
c!res wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35717g.
Sprzedam 1 ha ziemi w 
Plewiskach przy Fabia- 
nowskiej i parcelę przy 
Grunwaldzkiej. Informa­
cja: ul. Junikowska 40.

35720g
Ogrodnik przyjmie w 
dzierżawę małe gospodar­
stwo blisko Poznania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35727g._________ ______ _
Kupię domek jednoro­
dzinny, wolny, z ogród­
kiem, ewentualnie niewy 
kończony, dzielnica wil­
lowa blisko tramwaju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35728g.________________
Parcelę z zatwierdzonym
planem budowy 
jednorodzinnego 
tramwaju kupię. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

domku 
blisko 

Oferty 
Swier-

35729g.

Sprzedam willę wolną z 
ogrodem Poznań-Wola. 
Telefon 450-96, lub oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35?37g.

Kupię willę wolną z o- 
grodem w Poznaniu. Te­
lefon 450-96 lub oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35?38g.

Działki, 
okolica, 
towskiej 
nowicz.
scm z Garbar.

piękna, zdrowa 
las, przy Umól- 
— sprzedam. Ja- 
Dojazd trolejbu-

35746g

Dr med. Maksymilian May, 
specjalista chorób we­
wnętrznych, szczególnie 
płuc przyjmuje godz. 16— 
17, prócz czwartków i so­
bót. Gabinet rentgenow­
ski. Poznań, Gwardii Lu­
dowej 2 (przy Dworcu 
Autobusowym, tel. 519-80.

3491 Ig

Dnia VII. zgubiono
przy ulicy Przemysłowej 
5 kluczyków z gumowym 
kółkiem. Proszę oddać 
Czesława 1 — sklep sno-
żywczy. 35960g

Unieważniam zgubioną 
pieczątkę „Cyryl Adam-
ski, lek. med.” 35735g

pow ter zo-Odkuwki
r.ych matrycach oraz spę 
czanie metali wykonuję. 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 
l«6a, telefon 442-94

34910g
Telewizory również u 
klienta naprawia .Radia
Wenus” ulica Wielka
20, telefon 503-10. 35474g

Wypożyczalnia — zagra­
nicznych sukien ślub­
nych, kolorowych, wieczo 
rowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20. 35545g

W dniu 3 sierpnia br. 
zmarł po krótkiej cho­
robie, nasz długoletni 
pracownik, przeżyw­
szy 67 lat

Andrzej Wieterski
Pogrzeb odbędzie się 

5 bm., o godz. 11,30 
z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Rada Zakładowa 
Pracownicy Dyrekcja 
P. P. Warzywa-Owoce

w Poznaniu K59gg

Sprzedam 1 hektar ziemi 
nadającej się na ogrod­
nictwo lub hodowlę w Ża 
bikowie przy ul. Buczka. 
Cena 60.000 zł. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 35749g.

Kołdry przerabiam. Smo­
czyńska, Poznań, ulica 
Kwiatowa 8 m. 14. 3533Gg

Dnia 3 sierpnia 1961 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, moja 
najdroższa żona, ukochana mamusia, siostra, szwagierka, ciocia i babcia, 
przeżywszy lat 51, śp.

Joanna Pawlicka
Z DOMU BRZESKOT

"Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 6 bm , o godzinie 16 w Obornikach 
Wlkp.

W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ Z SYNEM RODZINA
Poznań, Oborniki Kościan, Turew Rumbin, Eygeladrofen (Holandia).

_ 35914g

Dnia 3 sierpnia 1961 r. przeżywszy lat 73 
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana mat­
ka, teściowa, babcia, śp.

Rozalia Wołyńska
Pogrzeb 

o godzinie 
' rakowie,

z domu Czarnywojtek 

odbędzie się w poniedziałek, 7 bm., 
M na cmentarzu parafialnym w Sie-

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUCZKI w

Sieraków, Poznań. S
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. ”

Panna lat 36, sympatycz­
na, dobrego charakteru, 
pozna sympatycznego pa­
na posiadającego miesz­
kanie. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35719g.

Dnia 3 sierpnia 1961 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 73, 
śp.

Józef Brykczyński
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, C bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
Zona, dzieci i rodzina

39559g

Dla mej kuzynki (lekarz- 
specjalista) Wielkopolanki, 
przystojnej blondynki, lat 
30 o poważnym świato­
poglądzie, lubiącej sport 
i przyrodę szukam męża 
do lat 40. Wdowiec bez­
dzietny z wyższym wy­
kształceniem niewykluczo 
ny. Pośrednictwo rodziny 
mile widziane. Rozwie- 
dzeni wykluczeni. 1 oważ- 
ne zgłoszenia z podaniem
zasadniczych danych
(wieku, stanowiska, miej 
sca zamieszkania — dy­
skrecja zapewniona) Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 

iSkiego 3 dla 35585g.

Dnia 3 sierpnia 1961 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniacb, opa­
trzona Sakramentami św., nasra niezapomniana matka, teściowa, babcia, 
przeżywszy lat 80, śp.

Katarzyna Pudliszak
Z DOMU MŁYNAREK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm., o godzinie 10,36 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

Poznań, Szymborska 10 m. 4.

W eiężkim smutku pogrążona 
RODZINA

35989g

Dnia 4 sierpnia 1961 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
kochana matka, babcia i brababcia, przeżywszy 
lat 83, śp.,

Pelagia Koralewska
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm., 
o godzinie 9 z kościoła w Krzyżownikach.

W smutku pogrążeni
MĄZ I RODZINA 

Poznań 15, Rogozińska 5,
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Sierpień

5
sobota

Imieniny
Marii

Słońce: 
wsch.: g. 5.18 
zach.: g. 20.38

Dwie strony medalu
leszcze rzecz o remo^iach szLół

Teatry
OPERETKA — g. 19.30 „Apollo 

w smokingu” (koniec ok. godz. 
22.30);

POZOSTAŁE TEATRY— nieczyn­
ne.

hina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 „Szklany zamek” (franc., 
18 1.)

BAŁTYK — godz. 15.30, 18, 20 
„Deszczowa piosenka” (USA, 16 
1.)

CZTERNASTKA — g. 15.30, 18, 
20.15 „Hatifa” (NRD, 12 1.)

DOM KULTURY MO-g. 15, 17.30, 
20 „Na psa urok” (USA, 8 1.)

GONG (ul. Wielka 21) — g. 10, 12, 
16, 18, 20 „Wesoła orkiestra” 
(ang., 10 1.)

GWIAZDA — godz. 15.30, 18, 20.15 
„Śniegi Kilimandżaro” (USA, 16 
1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 „Miejsce 
na górze” (ang., 18 1.)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 „Zło­
dziej z Bagdadu” (ang., 12 1.)

MINIATURKA — godz. 18, 20.15 
„Piotruś Pan” (USA, 7 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15 „Czaro­
dziejski mecz” (jugosł., 10 1.); g.

17.30, 20 „Słaba płeć” (franc., 
18 1.)

OSIEDLE — g. 18, 20 „Wzgórze 
905” (jugosł., 12 1.)

PANCERNIAK — godz. 17.30, 20 
„Statek z dynamitem” (rum., 
16 1.)

PIAST — g. 17 i 19 „Dwa piętra 
szczęścia” (węg., 16 1.)

RIALTO — godz. 15.30, 18, 20.15 
„Wojna” (jugosł., 12 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 „Tamango” 
(panorama, franc., 16 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 „Słaba 
płeć” (franc., 18 1.)

WARTA — g. 10, 12.30 „Skrzynki 
na start” (ang., 10 1.); godz. 15, 
17.30, 20 „Gorączka w El Pao” 
(franc., 18 1)

WCZASOWICZ — g. 20.15 „Świa­
dek oskarżenia” (USA, 18 1.)

FOTOPLASTIKON — g. od 10—21 
„Osobliwości przyrody i archi­
tektury”.

Redio
POZNAŃ: 7 — Muzyka; 7.20 — 

„Porady praktyczne dla kobiet” 
K. Kocowej; 8.36 — Koncert roz­
rywkowy; 9 — Muzyka kompoz. 
polskich; 9.40 — Aud.: „Chatką 
Puchatków przez Atlantyk”; 10 — 
„W staroświeckim salonie”; 10.20 
•— Aud. aktualna; 10.50 — Koncert 
chopinowski; 11.20 — Stylizowana 
muzyka ludowa; 12.15 — Audycja 
aktualna; 12.25 — Echa III kon­
kursu muzyki i tańca ludowego; 
12.45 — „Wesołe nutki”; 13.20 — 
Marsze i polki, gra Mała Orkie­
stra Dęta; 14 — W cieniu krzywej 
wieży; 14.15 — Koncert rozrywko­
wy; 15.05 — Koncert solistów; 15.30 
•— Słuchowisko dla dzieci; 17.20 — 
„W sobotnie popołudnie”; 17.45 
— Reportaż S. Kamińskiego 
pt.: — „Pierwszy dzień budo­
wy”; 18.50 — Felieton M. Jorsta; 
19.05 — „Bonn-bonierki dla kanele 
rza” — aud. satyr.; 19.30 — „Ma­
tysiakowie”; 20 — Audycja pt.: 
„Dziennikarze w żołnierskiej czap 
ce”; 20.10 — Słuchowisko Z. Wró­
bla pt.: „Zakręt”; 21.27 — Sport; 
21.40 — Gra Pozn. Piętnastka Ra­
diowa; 22 — Konc. solistów,

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
7.45 — Aud. dla dzieci; 9 Aud. 
dla dzieci; 9.20 — Koncert rozr.; 
10 — Mówi Technika — felieton 
mgr. inż. J. Kapuścińskiego; 10.10 
— Koncert dla wczasowiczów; 
10.50 — Fel. na tematy międzyn.; 
11.40 — „Alfabet orkiestr rozryw­
kowych”; 11.50 — Aud. z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 — Na 
swojską nutę; 12.30 — Rolniczy 
kwadrans; 12.45 — Utwory skrzyp 
cowe; 13 — Z cyklu: „Niezapom­
niane stronice”; 13.30 — Gra Pol­
ska Kapela pod dyr. F. Dzierża­
nowskiego; 14 — Kwadrans wal­
ców komp. polskich; 14.15 — Kon­
cert muz. operowej; 15.20 — Z me 
lodią i piosenką przez świat; 16.05 
— Przeglądy i poglądy; 16.30 — 
Na polskiej niwie, 17 — Z życia 
ZSRR; 17.30 — Wolfgang Amadeusz 
Mozart: Koncert fortepianowy d- 
dur „Koronacyjny”; 18.05 — Aud. 
literacka; 18.25 — Śpiewa „Śląsk”; 
18.40 — Gra orkiestra tan.; 19 — 
Zespół Dziewiątka; 19.20 — Wę­
drówki muz. po kraju; 20.26 
Sport; 20.30 — „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 22 — Mel. taneczne; 
22.30 — Słynne ork. symf.; 22.45 — 
Orkiestry tan..

Telewizja
POZNAŃ: 17.15 — Reportaż: — 

,Jest’ ich 20 tys.” (Łódź); 18 — 
Film dla dzieci: „O szóstej na lot 
nisku” (W-wa); 19.30 — Dziennik 
telewizyjny; 20 — Film fabularny 
prod. franc.: „Kochankowie z Li­
zbony” — od lat 18 (lok.); 21.50 — 
Program rozrywkowy: „Muzyka 
łatwa, lekka, przyjemna” (Łódź).

D^żurij pełnią
SZPITAL IM. FR RASZEJI — 

chirurgia — interna — ul. Mic­
kiewicza nr 2 — telefon 13-40;

APTEKI: ul. Głogowska 47; Kra­
szewskiego 12; Al. Marcinkow­
skiego 11; Dzierżyńskiego 349; 
Mazowiecka 12, Główna 53,

Praca fH. l^uchar&klaąo

W akacje w pełni. Mury szkół zieją pustką, chociaż trud­
no mówić o panującym w nich spokoju. Nieobecność 

młodzieży trzeba bowiem wykorzystać na doprowadzenie 
szkół do porządku i dokonanie koniecznych remontów. Kie­
dy mówimy o remontach domów od razu stają nam przed 
oczyma stosy cegieł, rozsypany piasek i wzdychania miesz­
kańców — kiedy nareszcie skończą. W szkołach jest inaczej. 
Cała historia musi się zmieścić w okresie dwu miesięcy.

W tym roku remonty prze-
prowadza się 
podstawowych

w 56 szkołach 
Poznania. Ńa

ten cel z budżetu miasta prze­
znaczono 6,5 min. złotych. 
Również i komitety rodziciel­
skie partycypują w niektó­
rych wydatkach.

Zaglądnijmy do kilku po­
znańskich szkół, by przeko­
nać się o postępie prac.

pilnują. Bo jednak pańskie 
oko i w tym wypadku „konia 
tuczy”. A przecież powinni i 
oni mieć wakacje.

Och, gdyby tak pomyśleć o 
stworzeniu ekip, które doko­
nywałyby remontów szkół. 
Odpadłoby wiele kłopotów.

Kiopot nr 1

Jak można nazwać poszu­
kiwania wykonawców 

remontów szkół. Każda robi to 
we własnym zakresie. Sprawa 
nie jest łatwa. Lipiec i sier­
pień to szczyt sezonu budo­
wlanego. A więc pracy — i to 
nie tylko przy remontach — 
sporo. Wreszcie znajduje się 
wykonawcę. Okazuje się, jed­
nak, że nie dysponuje on od­
powiednią ilością ludzi. Zleca 
więc prace komuś innemu. 
Remont posuwa się w żółwim 
tempie. A tymczasem kierow­
nicy szkół martwią się i trwa­
ją na posterunkach. Codzien­
nie przychodzą do szkoły i

Nagrody 
na „Intermess II cc

Wystawę znaczków poczto-
wych 
mess 
osób, 
itych

miast targowych „Inter- 
II” odwiedziły tysiące 

w tym sporo z rozma- 
krajów Europy i przed-

stawiciele Polonii amerykań­
skiej. Jutro, 6 bm. o godzi-
nie 
swe

wie 4 tygodnie 
szkolny...

Potrzebna

nowy rok

pomoc
Szkoły Pod-JZ' ierowniczka 

stawowej Nr 42 przy ul.

19 wystawa zamyka 
podwoje. Tymczasem

międzynarodowe jury przydzie 
liło już nagrody Grand Prix za 
najciekawsze zbiory w poszczę 
gólnych grupach.

Grand Prix za zbiór o te­
matyce targowej otrzymał 
dyrektor MTP w Poznaniu 
Stefan Askanas. Za komplet 
o tematyce „Pokój i przy­
jaźń między narodami” na­
grodę dostanie Walter Tau- 
brich z Lipska. Ponadto naj­
wyższe wyróżnienia przyzna 
ńo: w klasie honorowej p. 
Czechnie Witkowskiej z Po­
znania i p. Matthewowi Uz- 
nańskiemu z Polonii amery­
kańskiej. Jury przyznało 
także wieile medali, w tym 
14 złotych (4 dla filatelistów 
poznańskich).
Kompletowi jury przewodni 

czył Zygmunt Obrąpalski.
W miniony czwartek obra­

dował również Międzynarodo­
wy Komitet Intermess. Usta­
lił on, że następna, trzecia wy­
stawa znaczków miast targo­
wych odbędzie się w przy­
szłym roku w Belgradzie.

Jutro, na zakończenie wysta 
wy odbędzie się w hali nr 7 
MTP zgaduj-zgadula pt. „Pa­
trzymy przez lupę na znaczki”. 
Podczas tej imprezy nastąpi 
także losowanie nagród d’a 
uczestników ankiety-plebiscy- 
tu, w której zwiedzający mie­
li określić ich zdaniem najcie­
kawsze zbiory znaczków, (c)

Różanej jest zaniepokojona. 
Rozpoczęcie planowanego re­
montu miało nastąpić 1 sierp­
nia. Przesunięto ten termin 
o tydzień. Zresztą z przyczyn 
niezależnych od przedsiębior­
stwa. Zwłoka 1 tygodnia mo­
że jednak poważnie opóźnić 
termin zakończenia, tym bar­
dziej, że podłogi w szkole 
mają być wyłożone linoleum, 
a ściany płytkami terrakoto- 
wymi. Tych ostatnich nie do­
starczyła jeszcze Centrala 
Materiałów Budowlanych.

Szkole trzeba pomóc i to 
rie tylko w dostarczeniu ma-
teriałów. Konieczni są ludzie
do pracy. W przeciwnym przy 
padku młodzież wejdzie do 
częściowo niewykończonych 
klas. A może wśród rodziców 
znajdą się fachowcy skorzy do 
udzielenia pomocy? Szkoła 
czeka! (jk)

Termin dotrzymany
daleka widać już 6 deka- 
rzy przekładających da­

chówki. Jesienne deszcze nie 
będą już groźne dla murów 
11 Szkoły Podstawowej przy 
ul. Jarochowskiego. Prace po­
suwają się tu zgodnie z har­
monogramem. Klasy odmalo­
wane, sprzęt odnowiony.

W czasie naszej wizyty spo­
rządzano wymiary linoleum, 
którym będą wyłożone schody 
i korytarze.

Zastępca kierownika szkoły * 
Romana Szweda zapewnia 
nas, że terminy są dotychczas 
przestrzegane i że dziatwę po­
wita w nowym roku szkolnym 
pięknie odnowiony budynek.

— Pozostało tylko — mówi 
— uzupełnienie radiatorów 
centralnego ogrzewania. Trze­
ba dodać po kilka żeberek, 
żeby w klasach było cieplej. 
Szkoda, że tych prac nie roz­
poczęto wcześniej. Są one prze 
cięż bardzo czasochłonne.

Niepocwhlziane 
poprawki

T)rzed 2 laty Spółdzielnia
Budowlana Wilda na-

prawiała schody w Liceum
Nr 1 im. K. Marcinkowskiego. 
Nie obrażając jej można 
stwierdzić, że pracę „spartoli­
ła”. A potem nie chciała po­
prawić. Dopiero Komisja Ar­
bitrażowa zmusiła ją do usu­
nięcia szeregu usterek. I te 
właśnie prace trwają już dru­
gi miesiąc.

Równocześnie „coś” dzieje 
się na dziedzińcu. Buduje się 
tu nowy zasobnik na węgiel. 
Opróżnione w ten sposób piw­
nice zostaną przerobione na 
pracownie robót ręcznych. Po­
zwoli to na wprowadzenie do 
szkoły programu politechnicz-
nego.

Nauczony przykrym 
świadczeniem dyrektor

do-
Li-

ceum Ludwik Graja, dogląda 
osobiście obu robót.

— Pomogło nam tym razem 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego Nr 2 — infor­
muje. — Wykonało ono wyko­
py na zasobnik. Teraz tylko 
potrzebne jest szybkie tempo. 
Pracy jeszcze wiele, a za pra-

Plom/a nam/iarzeknia

Miejska Komisia Koordynacyjna nrononu;e

Skomasować fundusze
na inwestycje kulturalne

ajważniejszym tematem obrad ostatniego posiedzenia 
Miejskiej Komisji Koordynacyjnej do spraw kultury, 

któremu przewodniczyła Wł. Klawiterowa zastępca przewód 
niczącego Prezydium RN m. Poznania, był wstępny roz­
dział funduszy uzyskanych z jednozłotowych dopłat do cen 
biletów na MTP. Dopłaty te pobierano na mocy uchwały
Frczydium RN m. Poznania w celu stworzenia 
na inwestycje kulturalne naszego miasta.

Dotychczas zebrano w ten 
sposób około 400 tys. złotych 
Jest to suma jak na rozmiary 
potrzeb kulturalnych — nie­
wielka, ale istnieją propozycje 
poważnego jej zwiększenia 
przez zwrócenie się do zakła­
dów pracy o deklarowanie od­
powiednich kwot.

Myśl na pewno słuszna i za­
sługuje na poparcie, zwłaszcza 
wśród rad robotniczych za­
kładów pracy oraz wśród pla­
cówek spółdzielczych. Stwo­
rzenie bowiem skoncentrowa­
nych funduszów przeznaczo­
nych na rozwój kultury pozwo 
liłoby inwestować w najbar­
dziej potrzebne obiekty. Praw 
dopodobnie nasza redakcja 
ogłosi we wrześniu br., współ 
nie z Wydziałem Kultury Pre­
zydium RN m. Poznania, kon-

lizać ją ciekawych 
obejrzenia wystaw

kurs ankietę na temat

funduszów

i godnych
i nie je-

den już koncert w Parku Ka­
sprzaka nie udał się z powodu 
niepogody.

Najbliższe posiedzenie Miej­
skiej Komisji Koordynacyjnej 
poświęcone zostanie kapital­
nemu problemowi opracowa­
nia perspektywicznego planu 
inwestycji kulturalnych. Zasy­
gnalizujemy tu tylko, że o ile 
w tej chwili śródmieście jest 
jako tako nasycone różnego ro 
dzaju placówkami kulturalny­
mi, o tyle pozostałe dzielnice 
— nie mówiąc już o peryferiach 
miasta — znajdują się w opłaka 
nej sytuacji. Miejmy nadzie­
ję, że perspektywiczny plan 
jeżeli nie rozwiąże wszystkich 
spraw, to przynajmniej je za­
sygnalizuje. A to już dużo 
znaczy, (mf)

Jak już donosiliśmy, w dniu dzi­
siejszym o godz. 18 nastąpi w 
Centralnym Biurze Wystaw Arty- 
sfycznych (Odwach) otwarcie 
wystawy fotogramów znanego 
poznaniakom autora — Mariana 
Kucharskiego. Na zdjęciu — fo­

togram zatytułowany „Rano".

Petycje do IM
Alarmujący list otrzymaliśmy od 

grona mieszkańców Przedmieścia 
warszawskiego. Donoszą nam oni, 
że przy ul. Słupeckiej znajduje 
się jedyny w tej okolicy sklep 
mięsny, w dodatku — od miesią­
ca zamknięty z powodu remontu. 
Przy okazji — pozbawieni tak po­
trzebnej placówki handlowej — 
piszą nam oni, że ongiś istniało 
na Przedmieściu 5 sklepów tej 
branży, a. obecnie, na ponad 5 tys. 
mieszkańców, jest zaledwie ten 
jeden.

Dalej donoszą nam nasi Czytel­
nicy, głównie pracownicy „Pome- 
tu”, Fabryki Łożysk Tocznych i i 
innych zakładów tej dzielnicy, że 
po obecnym remoncie sklep ma 
być zamieniony na samoobsługo­
wy. Zainteresowani! są przeciwni 
temu. Twierdzą oni, że bardzo 
często matki, pracujące zawodowo, 
zmuszone są posyłać do sklepu

Od niedawna uL Fabryczna na 
Wildzie siała się jedną z waż­
niejszych ulic. Przejeżdża fęely 
sporo samochodów udających 
się na Łazarz bądź ież do po­
bliskiej — przy u!. Trauguha — 
zajezdni towarowej PKS. Obec­
nie i ta ulica otrzymuje dywan 
z wysokogatunkowego asfaltu, 
co kierowcy licznych pojazdów 
przyjmą zapewne z zadowole­
niem. Na zdjęciu — fragment 
prac przy układaniu nowej na­

wierzchni.
Fot. — K. Przychodzki

„Co należy w Poznaniu zrobić 
w dziedzinie kultury?”. Cho­
dziłoby tu o wysondowani 
opinii mieszkańców, jakie in­
westycje uważają za najpilniej 
sze. Ale do szczegółów je­
szcze powrócimy.

Na razie Komisja postano­
wiła przeznaczyć uzyskane fun 
dusze na sporządzanie dwóch 
dokumentacji: pierwsza doty­
czyć ma pokrycia szklanym 
dachem wewnętrznego dzie­
dzińca Nowego Ratusza, gdzie 
znalazłaby pomieszczenie gale 
ria wystawowa; druga obej­
muje pobudowanie lekkiego 
(zdejmowanego) dachu brezen­
towego, opartego na stalowych 
rurach, nad widownią przy 
muszli koncertowej w Parku 
Kasprzaka. Oba te zamierze­
nia spotkają się na pewno z 
zadowoleniem mieszkańców 
Poznania. Nie raz już prze­
cież mieliśmy kłopoty z loka-

Potrzebny także 
hotelik dla psów
Dzięki staraniom Towarzystwa 

Opieki nad Zwierzętami mamy już 
w Poznaniu na Bielnikach tzw. 
azyl dla zbłąkanych psów. Dobre 
to miejsce dla przetrzymania tych 
domowych przyjaciół, zbłąkanych 
wskutek niegodziwości ludzkiej 
lub szeregu innych przyczyn. Azyl 
chroni pozbawione właścicieli psy
przed złośliwymi 
dzieży, często 
śmiercią.

Gorszy jednak

wybrykami mło- 
przed głodową

orzech do zgry-

dzieci, 
działy 
wobec 
porcje

Obie 
szych

a te nie zawsze będą wie- 
co kupić, jeśli znajdą się 
gotowego, zapakowanego w 
towaru.
sprawy poruszone przez na 
informatorów poddajemy

uwadze dyrekcji MHM i władz 
handlowych, (c)

zienia mają ci właściciele czworo­
nożnych domowników, którzy — 
chcąc wyjechać na wczasy nie 
wiedzą co począć z posiadanym 
psem, którego nie chcą lub nie 
mogą zabrać z sobą.

Problem ten rozstrzygnięto 

pomysłowo w Szczecinie i kilku 
innych miastach. Powstały tam 
hotele dla psów. Za niewielką 
opłatą (np. w Szczecinie 51 zł na 
dobę) można w takim hoteliku 
pozostawić swego pupila na do­
wolny okres. Pies otrzymuje na­
leżytą opiekę, łącznie z wyży­
wieniem, a właścicielowi spada 
kłopot z głowy. Po powrocie z 

wakacji piesek wędruje znów do 
domu swego pana.

Tę szczecińską innowację pro­
ponujemy i poznańskim przyja­
ciołom zwierząt. Pisząc te słowa 
nie znamy warunków azylu, ale 
sądzimy, że uda się przy nim u- 
rządzić także mały hotelik. Spra­
wa warta zachodu, (c)

Magazyny opaławe 
pęcznieją

Od 2 czerwca or. na perv- 
feriach a od 19 w śródmieściu 
rozpoczęto dostawę węgla dla 
prywatnych odbiorców. Tak 
samo, jak w roku ubiegłym —• 
50 proc, to węgiel pierwszej 
jakości. Tymczasem odbiór z 
magazynów Okręgowego Przed 
siębiorstwa Handlu Opałem, 
idzie bardzo opornie. Dotych­
czas wykupiło węgiel 10 proc, 
upoważnionych, podczas gdy 
w tym samym czasie w roku 
ubiegłym — 30 proc.

Jeszcze można zrozumieć 
zahamowania w odbiorze 
przez osoby prywatne: wa­
kacje, wyjazdy związane z 
tym wydatki. Niestety, i in­
stytucje zapomniały o zbli­
żającej się zimie. Gdy do te­
go dodamy, że jedynie Za­
kłady H. Cegielski odbie­
rają sukcesywnie opał depu­
tatowy a inne (m. in. FaJ 
bryka Maszyn Żniwnych, 
„Stomil”, MPK) nie zorga­
nizowały systematycznego 
odbioru, to widać jakie kło­
poty ma OPHO z magazy­
nowaniem węgla. Składnice 
są za małe i nie mogą już 
pomieścić zapasów, a stara­
nia o przydzielenie nowych 
terenów pod magazyny na­
potykają na trudności. 
Dlatego też we własnym in­

teresie należy jak najszybciej 
wykupić opał. Pozostawianie 
tego zakupu przez wszystkich 
na późniejszy okres stworzy 
trudności w zaopatrzeniu i 
rozwózce. (jh)

40-"ecie 
jnrkewsklch 
śpiewaków

W tych dniach 40-lecie ist­
nienia obchodzi Koło Śpiewa­
cze „Lutnia” na Junikowie, 
wchodzące w skład Okręgu II 
Wielkopolskiego Związku Śpię 
waczego. Uroczystości jubileu- 
szowe odbędą się w niedzielę, 
6 bm. od godz. 14, w parku 
przy ul. Grunwaldzkiej 250. 
Zainauguruje je uroczyste ze­
branie, po którym odbędą się 
popisy chórów II Okręgu, a 
następnie koncert chórów. Po 
ogłoszeniu wyników konkur­
su — zabawa taneczna.

Komitet organizacyjny ju­
bileuszu 40-lecia „Lutni” za­
prasza na te obchody wszyst­
kich miłośników pieśni i sym­
patyków chóru, (e)


